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S nE AWA 
$. p. Scibiorka 


Jednym z najbardziej charaktery- 
stycznych epizodów ubiegłej sesji Kra- 
jowej Rady Narodowej było oświadcze- 
nie ministra Bezpieczeństwa w sprawie 
ujęcia sprawców mordu na sekretarzu 
NKW PSL, ob. Ścibiorku. 

Przypomnijmy najważniejsze mo- 
menty tej sprawy. 

Ob. Ścibiorek był działaczem ludo- 
wym, który jeszcze w okresie PKWN i 
Rządu Tymczasowego przyłączył się do 
obozu demokracji polskiej. Należał do 
Stronnictwa Ludowego, był sekretarzem 
Zarządu Głównego „Wici“, ` 

Po przyjeździe p. Mikołajczyka do 
Polski był jednym z tych działaczy 
Stronnictwa Ludowego, którzy poddali 
się wpiywom p. Mikołajczyka. Spośród 
jego ówczesnych towarzyszy bodaj tyl- 
ko p. Bańczyk asystuje dotąd p. Miko- 
łajczykowi w jego niestawnej robocie. 
Inni opuścili już szeregi PSL. 

Ob. Ścibiorek, jako jeden z najbar- 
dziej wpływowych działaczy, wybrany 
został sekretarzem NKW PSL, Wkrót- 
ce potem padły skrytobójcze strzały. 

Co zaszło pomiędzy wstąpieniem ob. 
Ścibiorka do PSL a tymi strzałami? 
Tajemnica osłania dyskusje w NKW, 
czy w sekretariacie NKW PSL. Watpli- 
we jest, by zainteresowani chcieli uchy- 
lić rąbka tej tajemnicy. Ale wiadomo, 
że doszło do nieporozumień. Szereg 
wiarygodnych osób potwierdza, że śp. 
Ścibiorek miał zamiar na Wojewódz- 
kim X Zjeździe PSL w Łodzi wystąpić 
przeciwko polityce współpracy z reak- 
oją, uprawianej przez prezesa stronnie- 
twa. Ten fakt doszedł widać do wiado- 
mości także kierowników „reakcyjnego 
podziemia. I wtedy zapadł na Ścibior: 
ka wyrok śmierci. 

Wiemy z oświadczenia ministra Bez- 
` pleczeństwa, że WiN-owski „komen- 
dant“ skrytobójców, którzy zamordowa- 
li Ścibiorka, umotywował to morder- 
' stwo wobec swych zbirów tym, że Ści- 
. biorek przeszkadza p. Mikołajczykowi, 
w PSL. 

„Wiemy, że jesteś w PSL, ale jesteś 
tam zdrajcą* — oświadczyli mordercy 
ofierze w chwili przed jej zamordowa- 
niem. WiN, kierownictwo WiN-u — nie 
bez udziału urzędniczki obcej placówki 
dyplomatycznej — wykazało doprawdy 
godną uwagi troskliwość o to, aby mi- 
kołajczykowska linia bloku z reakcją 
zwyciężyła w szeregach PSL. 

Sprawa morderstwa na p. Bolesta- 
wie Ścibiorku wskazuje swą techniką 
niedwuznacznie na piisudczykowską ro- 
botę, polegającą nie od dziś na opano- 
wywaniu stronnictw politycznych i „u 
przątaniu* wszystkich, którzy takiemu 
„opanowaniu, „skolonizowaniu* tych 
stronnictw się przeciwstawiają. Świad- 
czy ona, że reakcyjne, kierowane przez 
sanację-podziemie, ingeruje bezpośred- 
nio w sprawy pewnych organizacji le- 
galnych. 

Wykrywanie spiskowców. unieszkod- 
liwianie skrytobójców jest sprawą 
Władz Bezpieczeństwa. Sprawą nato- 
miast polityki, sprawą publicystyki jest 
demaskowanie tych. kierunków polity- 
cznych, tych ośrodków akcji politycz- 
nej, które stwarzają atmosferę, pozwa- 
lającą na żerowanie agentur terrory- 
stycznego podziemia, dla  dziatalności 
reakcyjnych zbrodniarzy. 
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Polska protestuje 


przeciwko werbowaniu Polaków do formacji brytyjskich 
Nota Rządu RP do Rządu W. Brytanii 


WARSZAWA (PAP). Na ręce am- 
basadora Wielkiej Brytanii, p. Caven- 
dish Bentineka, została zřożona naste- 
pująca nota rządu polskiego do rządu 
Wielkiej Brytanii. 

FKkscelenejo! W związku z rozpoczę- 
ciem zapisów do Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i opublikowaniem w 
prasie wezwania do żołnierzy polskich 
sii zbrojnych pod dowództwem brytyj- 
skim, imieniem rządu mego pragnę zżo- 
żyć stanowczy protest przeciwko wer- 
bowaniu obywateli polskich do armii 
brytyjskiej bez zgody rządu polskiego. 


Anders pozbawiony oby 


Rząd mój nie wątpi, że właściwe wła- 
dze brytyjskie uznają za stosowne 
ostrzee indywidualnie obywateli pol- 
skich, wstępujących do Polskiego Kor- 
pusu Przysposobienia, stanowiącego 
część składowa armii brytyjskiej, że 
czyniąc tak wchodzą w konflikt z pol- 
ską ustawą o obywatelstwie (Dz. U, R. 
P. 1920 r. Nr. 7 poz. 44, art. 11), o czym 
miatem już zaszczyt donieść Jego Eks- 
celencji w nocie mej z dnia 8 sierpnia 
1946 r. Nr. 195/9656/46. Pozwolę sobie 
podkreślić, że ostrzeżenie takie byio by 
jedynie lojalnym krokiem w stosunku 
Fa 


do żołnierzy polskich, którzy waleząć6 
pod dowództwem brytyjskim o sprawy 
Polski i wszystkich jej sojuszników, u: 
zyskali tak zastużoną sławę. Należy 
przyjąć za rzecz niewątpliwą, że wielu 
spośród nich nie zdaje sobie sprawy z 
grożących im konsekwencji, które wy- 
nikają z wstąpienia do armii obcej bez 
zgody rządu polskiego. 

Korzystam z okazji, aby ponownie 
zapewnić Jego Ekscelencje o moim nie 
zmiennym szacunku. 

(—) Olszewski. 
Warszawa, dnia 5 września 1946 r. 


watelstwa polskiego 


Uchwałą Rady Ministrów gen. Anders i 75 jego wyższych oficerów 
pozbawieni zostali obywatelstwa polskiego 


Warszawa (PAP). Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 26 września 1946 
roku postanowiła na podstawie ustawy 
„0 obywatelstwie państwa polskiego“ 
(Dz. U. R. P. 1920 r. Nr. 7 poz. 44 art. 11 
pkt. 2) pozbawić generała Władystawa 
Andersa obywatelstwa polskiego. Ge- 
nerał Władysław Anders, przebywając 
za granicą, działał na szkodę państwa 
polskiego, a w szczególności: 

1) Po utworzeniu legalnych władz 
Rzeczypospolitej nie podporządkował 
się naczelnemu dowództwu Wojska Pol- 
skiego. 

2) Po zakończeniu działań wojennych 
nie powrócił do kraju i czynił wszystko, 
aby uniemożliwić powrótpodlegitym mu 
żotnierzom, rozwijające zarazem działal- 
ność godzącą w najżywotniejsze intere- 
sy państwa polskiego, zagrażającą je- 
go bezpieczeństwu i całości granicy. 

3) Był jednym z współtwórców i or- 
ganizatorów Polskiego Korpusu Przy- 
sposobienia i Rozmieszczeń, nakżania- 
jac podległych mu żożnierzy do przyję- 
cia służby w obcej formacji wojskowej. 

4) Organizował i popiera: walkę oś- 
rodków terrorystyczno « dywersyjnych 
w kraju przeciw interesom Narodu Pol- 
skiego i demokratycznej władzy Rzeczy» 
pospolitej, 

WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów, na 
posiedzeniu w dniu 26 września 1946 r, posta- 
nowiła na podstawie „ustawy o obywatelstwie 


Państwa Polskiego (Dz. U. R. P, 1920 r, Nr, 7 
poz, 44 art, 11 pkt, 2) orzec utratę obywatel- 
stwa polskiego z dniem 6 września 1946 r. na- 
stępujących osób: generałowie: 1,  Kopański 
Stanisław, 2, Chruściel Antoni, 8, Maczek Sta- 
nisław Władysław, 4. Malinowski Tadeusz, 5. 
Masny Karol. Pułkownicy: 6. Arczyński Stani- 
sław Jan, 7. Bischof Juliusz, 8. Bragiel Broni- 
sław, 9. Bronikowski Stanisław Tadeusz, 10. 
Chodakiewicz Kazimierz Stanisław, 11. Chruś- 
ciel Zdzisław, 12. Dembiński Michał, 13. Gano 
Stanisław, 14. Łukaszewski Tadeusz, 15. Mayer 
Stefan, 16. Ostrowski Władysław, 17. Piątkow- 
ski Henryk? 18. Rehman Józef, 19. Wojciechow- 
ski Władysław, 

Podpułkownicy: 20. Biernacki Tadeusz, 21. 
Bittner Leon Antoni, 22. Bratz Lucjan, 23. Fiel- 
dorf Stanisław, 24. Jedzimak Aleksander, 25. 
Józefowicz Zygmunt, 26. Harski Ignacy, 27, 
Hlawsa Wojciech, 28. Karbinad Stanisław, 29. 
Kraczkiewicz Franciszek, 30 Krajowski Wie- 
lisław Bohdan, 31 Krzyczkowski Antoni, 32. 
Krzywiec Wincenty, 33. Langefeld Józef, 34. 
Leski Stanisław Marian, 35. Mankowski Ma- 
rian Władysław, 36, Minkiewicz Antoni, 37. Pe- 
rzyński Józef, 38. Pfafenhausen *Wiktor, 39. 
Sarnieki Kazimierz Klemens Jan, 40, Śliwiński 
Słanisław, 41. Toczyński Bronisław, 42. Witold 
Olgierd Władysław, 43. Świderski Jan, 44. Za- 
remba Jerzy, 45. Żebrowski Apolinary, Majo- 


rawie: 46. Benirski Teodor, 47, Bielecki. Feliks 
Zdzisław, 48. Ciemochowski Jerzy, 49, Ciepie- 
lowski Jerzy, 50. Czarnecki Kamil, 51, Czekal- 
ski Aleksander, 52. Derejski Franciszek An- 
drzej Mirosław, 53. -Dembski Kazimierz, 54. 
Frankowski Józef, 55, Freiszmidł Roch, 56. Fru 
ziński Słanisław, 57, Giedroyc Jan, 58; Gołofit 
Jan, 59. Hołowacz Józef, 60. Kamiński Mikołaj, 
61. Kaniowski Wfadysław, 62, Kłopotowski Cze= 
sław, 63. Koss Józef, 64, Kowalewski Antoni, 
65, Legeżyński Tadeusz Michał, 66. Muster 
Henryk, 67. Olisiewicz Michał, 68. Pietraszew- 
ski Bolesław, 69. Rozański Józef, 70. Słodkie- 
wicz Władysław, 71. Słomiński Władysław, 72. 
Wojtczak Piotr, 73. Wrażej Władysłwa, 74. Wy- 
soczeęński Jan, 75. Żukowski Bohdan. 

Wymienieni, będąc obywatelami Państwa 
Polskiego. pełniącymi służbę w byłych polskich 
siłach zbrojnych pod brytyjskim dowództwem, 
przyjęli bez zgody właściwych władz Rzplitej 
Polskiej urzędy publiczne podległe brytyjskiemu 
ministerstwu wojny, wstąpili do Polskiego Kor- 
pusu Przysposobienia i Rozmieszczeń, który 
jest organizacją paramilitarną, stanowiącą 
część armii brytyjskiej. i którego dowództwo 
podlega dowództwu brytyjskiemu — propago- 
wali wstąpienie do Polskiego Korpusu Przy- 
sposobienia i Rozmieszczenia = działając tym 
samym na szkodę Narodu i Państwa Polskiego. 

Orzeczenie o utracie obywatelstwa nie roz- 
ciąga się na żonę i dzieci. 


Wojna domowa w Grecji 


Brytyjskie samoloty rakietowe bombardują Tessalię. Prożoz 
| 


Ateny (obsł. wt). W dniu wczoraj. 
szym lądował na lotnisku pod Atenami | 
samolot, wiozący z Anglii „króla“ Je- 
rzego. Niepożądany władca przejechał 
autem na krążownik angielski, gdzie 
zamieszkat tymczasowo w obawie 
przed demonstracjami ludności. 

LONDYN (PAP). Jak donosi z Aten 
agencja Reutera, biuro polityczne grec- 
kiej partii komunistycznej opublikowa- 
ło oświadczenie, obarczające odpowie- 
dzialnością za rozniecenie wojny domo- 
wej w Grecji Wielką Brytanie, 

Oświadczenie stwierdza natomiast, 
że państwa bałkańskie nie ponoszą 
winy. 

Partia komunistyczna w poszukiwa- 
niu wyjścia z sytuacji wysuwa propo- 
zycję stworzenia rządu szerokiej koali- 
cji, obejmującej również EAM. Pierw- 
szym zadaniem nowego rządu było by 


— A nnn 


usunięcie brytyjskich sił zbrojnych w 
Grecji. 

Nowy Jork (PAP). Korespondent 
ateński „New York Post“ donosi, że ar- 
mia grecka w walce z powstańcami 
Tessalii używa angielskich s 
rakietowych. 


* * 


k 

Londyn. (PAP). W depeszy z Aten 
agencja Reutera przytacza oficjalne 
wiadomości, wedlug których w czasie| 
ostatniej obławy w Zachodniej Mace- 
donii zginężo 61 „bandytów“, a odniosło 
rany — 115, Wojsko i żandarmeria stra- 
ciły 8 ludzi, 9 raniono, a 30 zaginęło. 
Akcja ta była skierowana przeciwko 
różmego rodzaju uzbrojonym grupom 
rzekomych komunistów, liczacym 1000 
do 1500 ludzi, które-w dniu 21 sierpnia, 
zaatakowały i zajgy obwód Deskati, 
gdzie znajdował się garnizon, złożony 


Š "32 2.7 
ycje komunistów greckich 
z kompanii 
darmerii. 
Walka trwała cały dzień i wojska 
rządu greckiego poniosły straty Po na- 


gwardii narodowej i żan- 


w |dejściu nocy regularne wojska greckie 
amolotów | otoczyły partyzantów i odcieły im dro- 


gę. Mimo to w czwartek wieczorem 
partyzanci wycofali się w góry na pół- 
nocnym wybrzeżu Tessalii, w po*owie 
drogi pomiędzy miejscowościami Lari- 
sea i Grevena. 


Generał Świerczewski 
w Waszyngłonie 


NOWY JORK (PAP). Generał broni wice- 
minister obrony narodowej Karol Świerc 
przybył do Waszyng i yle se- 
kretarzowi wojny USA Robertowi Paltersõno 
i'pełniącemu obowiązki szefa szłabu amerykań- 
skiego generałowi Thomas Thandy. 
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Jednolity front zródiem sizy klasy robotniczej 


Wywiad z tow, Zikiliacusem, postem do parlamenté brytyjskiego 


Przedstawiciel Robotniczej - Agencji 

rasowej uzyska: wywiad z tow. Zillia- 
casem, posżem do parlamentu brytyj- 
skiego z ramienia Labour Party, prze- 
bywającym w chwili obecnej w Polsce 
jako gość Towarzystwa Uniwersytetów 
Robotniczych. Tow. Zilliacus znany jest 
w Anglii z przychylnego stosunku do 
Polski demokratycznej. W szezególno- 
ści jego artykuły w tygodniku labou- 
rzystowskim „The New Statesman and 
Nation“ przyczyniły się w niematym 
stopniu do pogiębienia wiadomości kla- 
sy robotniczej Wielkiej Brytanii o spra- 
wach polskich. Rozmowa miala prze- 
bieg nastepujący: 
Jak pan pose zapatruje się na za- 
gadnienie jednolitego frontu robotni- 
czego? 

— Uważam jednolity front klasy ro- 
botniczej, jednolity front dwóch podsta- 
wowych kierunków klasy robotniczej za 
węzłowe zagadnienie ruchu robotnicze- 
go. Dotyczy to szczególnie tych krajów, 
gdzie oba te kierunki posiadaja mniej 
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ACUS O POKOJU 


czej, gdzie nie może być mowy o tym, że 
tylko jeden z nich może zjednoczyć w 
swych szeregach cas klase robotniczą. 

Rozbita klasa robotnicza w okresie 
pomiędzy obu wojnami była źżród:em 


ciu wyrós; w siłę Mussolini i Hitler, 
dzięki niemu faszyzm mógi objąć wża-, 
dze w przeważnej częścj Europy i roz- 
pętać drugs wojnę światowa. Jeśli chce- 
my, aby klasą robotnicza wpzyważa na 
politykę światową jako wiełka-.site bro- 
niąca pokoju i wolności, musimy stwo- 
rzyć i utrzymać jej jednośt to 
znaczy jedność dwóch zasadniczych kie- 
runków klasy robotniczej. Jedność ta 
była podstawą, z jakiej wyrosży sukce- 
sy klasy robotniczej w szeregu krajów 
europejskich, między innymi — jak mo» 
giem stwierdzić — i w waszym kraju. 

— Jak wobec tego pan poseł wyobra- 
ża sobie rozwój stosunków w międzyna- 
rodowym ruchu robotniczym? 

— Wiążę się on ściśle z tym właśnie 
zagadnieniem jedności, Musimy sobie 
powiedzieć, że niezależnie od tego, czy 
to się nam podoba czy nie, w szeregu 
krajów w klasie robotniczej istnieją 
dwa zasadnicze masowe prądy ideowe: 
ruch socjalistyczny i ruch komnnisty» 
czny., We Francji na przykład w wol- 
nych i nieskrępowanych, całkowicie de- 
mokratycznych wyborach około 1/3 ogó- 
łu wyborców — w tym olbrzymia więk- 
szość klasy robotniczej — wypowiedzia- 
ła się za komunistami. Natomiast wśród 
wyborców partii socjalistycznej robot- | 
nicy stanowią tylko okożo 1/3. My, soc- 
jaliści angielscy, jestesmy demokrata- 
mi. Jak więc możemy przejść do po- 
rządkn dziennego nad takim demokra- 
tycznym wypowiedzeniem się proleta- 
riatu francuskiego? 

Świadomość tego stanu rzeczy istnie- 
je już u znacznej części kierowników 
brytyjskiego ruchu robotniczego. Nie- 
którzy rozumieja, że niemożliwością by-, 
ło by żądanie od naszych towarzyszy”, 
socjalistów z kontynentu europejskiego, 
by zrezygnowali z polityki jednolitego i 
frontu robotniczego w tych krajach. 

Niestety — na razie świadomość ta 
dojrzaża tylko, jeśli idzie o sprawę ne- 
gatywna, o zrozumienie, że rzeczywiście 
mie można przeszkodzić realizacji jedno- 
litego frontu Europy. Nie dojrzata na- 
tomiast, jeśli idzie o sprawe pozytywną, 
o zrozumienie olbrzymiej sity, jaką ten 
jednolity front, stosowany nie tylko w 
krajowej, ale również w międzynarodo- 
wej skali, może dać ruchowi robotnicze- 
mu. Jednolity front robotniczy, wspó” 
praca socjalistów i komunistów w skali 
międzynarodowej może stać się decydnu- 
jaca siżą socjalistycznej rekonstrukcji 
Europy, a więc — uniemożliwienia raz 
na zawsze wojen i kryzysów w Europie. 


E— 
Łódzki Instytut Wydawniczy 
Łódź, Żwirki 17 
ku p i 
motory pierścieniowe 


z regulatorami 5KM i 4 KM 
229380 Volt, 14060 obrotów 
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wszystkich jej klęsk. Dzięki temu rozbi- | 


Nie trzeba rezwodzit się szerzej nad 
doniosłością takiej przebudowy Euro- 
py. Sadzę, że Labour Party powinna 
prowadzić taką waśnie polityke mię: 
|dzynarodowaą, która by kierowała się 
| idea jednolitego frontu robotniczego w 
skali miedzynarodowej, socjalistyczną 
| polityką międzynarodową. 

— Jak pan poseł zapatruje się na 
rozwój stosunków pomiędzy Wielką 
Brytania a Zwiazkiem Radzieckim? 

— Pomiędzy naszym krajem a ZSRR 
istnieje pakt sojuszu na lat dwadzie$- 
cia. Wydaje mi się, że zastosowanie-w 
praktyce tego paktu, uczynienie zeń 

| stównego narzęfzia w polityce miedzy- 
narodawej Wie'kiej Brytanii powinno 
być przede wszystkim wytyczna w poli- 
tyce zagranicznej rzędu Partii Pracy. | 

Pakt ten obowiązuje oba nasze kraje | 
„do współpracy nad odbudowa Europy, 

| zniszczonej przez faszyzm niemiecki. 
[| 


Taka demokratyczna, kierewana przez 
iruch robotniczy odbudowa, przeprowa- 
dzona wspólnie przez nasze oba kraje 


może odegrać decydującą rolę w umac- 
nianiu pokoju światowego, 

— W Polsce istnieje dość rozpowsze- 
chnione mniemanie, że Wielka Bryta- 
nia popiera, interweniuje na rzecz ugru 
powań prawicowych w Polsce, na rzecz 
reakcyjnego podziemia i związanych z 
nim grup opozycyjnych. Jakie jest zda- 
nie pana posta w tej sprawie? 

— Nie mogę mówić za Foreign Offi- 
ce. W każdym razie mogę stwierdzić 
jedno: prosty czżowiek, przeciętny oby- 
watel angielski nie żywi najmniejszej 
sympatii dla reakcyjnych ugrupowań 
polskich, dla andersowceów, reakcyjnych 
emigrantów i wszystkich tych, którzy 
chcieliby powstrzymać reformy spo*ecz- 
ne w Polsce. 

Charakterystyczna jest na przykład 
postawa angielskich związków zawodo- 
wych wobec sprowadzenia do Anglii żoł- 
nierzy armii Andersa. 

Spotkało się ono z bardzo stanow- 
czymi protestami ze strony szeregu or- 
ganizacji zawodowych, by wymienić 


Odczyt wygłoszony w GRDK w jęz. polskim do 


W dniu wczorajszym przybył do Łodzi 
członek parlamentu brytyjskiego K. Zilia- 
cus, poseł angielskiej „Partii Pracy”. 

Tow. Zilliacus wygłosił odczyt w sali 
CRDK — na temat „Problemy pokoju”, Tow. 
Zilliacus, który włada płynnie ośmiu języka- 
mi europejskimi wygłosił swój odczyt po 
polsku. 

Na wstępie mówza przypomniał, że przez 
dziewiętnaście lat był członkiem Biura Ligi 
Norodów i jest autorem wielu prac na tema- 
ty polityki międzynarodowej. 


— Praca w Lidze Narodów nauczyła mnie 
— mówi tow. Zilliacus — że nie może być 
pokoju, o ile nie zostaną polożone podwa- 
liny sprawiedliwego ładu społecznego. Mów- 
ca stwierdził dalej, że dla sprawy pokoju 
światowego decydującym jest rozwój stosun- 
ków między ZSRR a Wielką Brytanią, Wielka 
Brytania stol wprawdzie na czele Imperium 
Brytyjskiego, ale znaczna część ludów, nale- 
żących do tegoż Imperium nie jest zwią- 
WAKAOAONKCO POWA TENAAAN NEBA EENE EDU PANA 


Dary prezyde 


złożone na ręce prezydenta Bieruta 


WARSZAWA PAP. 
wederze odbył się akt wręczenia dziesię- 
ciu paczek, stanowiących dar prezyden- 
ta USA Trumana do dyspozycji prezy- 
denta Bieruta dla rozdzielenia najbar- 
dziej potrzebującym. 

Jednocześnie odbyło się wręczenie 
100 paczek od amerykańskiej spółdzielni 
pomócy Europie „CARE“ na ręce pre- 


zana z metropoliq węzłem: istotnej lojalno- 
ści, Imperium Brytyjskie to świat łączący wie- 
le ras na wszystkich kontynentach, 

Po drugiej wojnie światowej ludy Impe- 
rium chcą korzystaż aktywnie z praw do sad- 
mostanowienia. Stancwiq te ludy olbrzymią 
większość Imperium. Na pół millarda na- 
szych obywateli — 450 milionów to ludzie 
ras kolorowych — w tym 350 milionów Hin- 
dusów. 


Tow. Zilliacus przepowiada, że imperia- 
lizm angielski, francuski i holenderski, na te- 
renie Azji znikną w najbliższym czasie. Sta- 
re formy imperialistycznego wyzysku zostaną 
zastąpione przęz własne rządy tych krajów, 
sta przed nimi otworem Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych. A 

Przechodząc do omówienia problemu po» 
koju tow. Zilliacus oświadczył, iż najważniej- 
szym punktem jest pojednanie USA i ZSRR na 
terenie azjatyckim. 
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nta Trumana 


czeniem. 


Ofiarowane obecnie przez Prezydenta 
Trumana 10 paczek i 100 paczek dostar- 
czonych przez CARE do dyspozycji Pre- 
zydenta Bieruta stanowią symbol świad- 
czonej na tej drodze pomocy amerykań- 
skiej dla Polski. 


277 TON ZŁOTA 


zrabowanego w krajach okupowanych -- odkryto już w Niemczech 


PARYŻ (PAP). 
dano tu do wiadomości, że w Brukseli zostanie 
utworzona specjalna 
skład której będą wchodzili przedstawiciele: 
Wielkiej Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczo- 
nych, w celu zapewnienia sprawiedliwego roz- 


W czwartek wieczór po- 


komisji sojusznicza, w 


działu 220 ton złota, znalezionego w Niemczech, 
głównie w strefie amerykańskiej, Złoto to musi 


obecnie być zwrócone krajom, którym hitle- 
rowcy zrabowali ich zapas złota. Przewodniczą- 
cy międzysojuszniczej «komisji do spraw od- 
szkodowań Jacques Rueff zakomunikował, 


że 
władze szwajcarskie wydadzą 50 ton złota, 
przesłanego w swoim czasie do Szwajcarii 


przez Niemców, a rząd szwedzki zgodził się na 
przekazanie 7 ton, dzięki czemu ogólna ilość 
złota będzie wynosiła 277 ton, 


Agentka gestapo przed sądem 


Zofia Szarłat skaza 


W dmu wezorajszym przed Sądem Spe- 
cjalnym w Łodzi stanęła 23-letnia Zofia Szar- 
łat, oskarżona o współpracę z gestapo. 

Zofia Szarłat po ucieczce z obozu pracy w 
Niemczech przybyła do Łodzi — i tutaj podpi- 
sała dobrowolnie ,„umowę'* współpracy z ges- 
tapo, 

Przewód sądowy wykazał niezbicie, że| 
Szarłatówan denuncjowała do gestapo wszy- 
stxich swoich znajomych — nie wyłączając na- | 


na na karę Śmierci: 


wet osób sobie bliskich, Sąd odczytał cały tom 
najrozmaitszych donosów, złożonych przez nią 
w gestapo, 

Za „wierną służbę” Szarłałówna „awanso: 
wala“ nawet w gestapo, gdyż przyjęło ją do 
centrali berlińskiej niemieckiego wywiadu poli- 
tycznego skąd otrzymywała pensje 50 marek 
miesięcznie, plus kartki na 20 gramów mięsa 
tygodniowa, 

Sąd skazał Szarłałównę na karę śmięrci 


| 


chociażby wielki i niezwykle wpływowy 
w Labour Party Związek Zawodowy 
Górników. Przeciętny człowiek w An- 
glii mało, bardzo mało wie o tym, co 
dzieje się w Polsce, Przeciętny człowiek 
w Anglii interesuje się przede wszyst 
kim sprawami wewnętrznymi. Nawet 
codzienna prasa angielska o takich kra- 
jach jak Polska mówi stosunkowo ma- 
to. Stad nie dziwnego, że nawet sotja- 
listyczni angielscy robotnicy nie wiele 
wiedzą.o tym, co robi się w waszym kra- 
ju, o osiągnięciach robotników polskich, 
o roli, jaką klasa robotnicza odgrywa w 
Polsce. Pod tym wzelędem wiele ma do 
zrobienia wasza propaganda — może 
ściślej mówiąc uczciwa, rzeczowa infor- 
macja o waszym kraju. Jeśli idzie o 
mnie — kończy rozmowę z przedstawi- 
cielem RAP tow. Zilliacus — to po po- 
wrocie do Anglii uczynię wszystko, co 
będzie w mej mocy, aby uczciwie pom- 
formować angielską klasę robotniczą o 
wielkim -dziele budownietwa demokra- 


tycznego, realizowanym w Polsce. 
MWPMYFOMAUN AOWOTANOWPCDAWMA PENTTI 


łódzkiego świata pracy 


| Dzięki zwycięstwu Partii Pracy w 
wyborach 1945 r. i wejściu Wielkiej Bry 
;tanii na drogę rewolucji społecznej, któ- 
rej Anglia jest — zdaniem posła Zillia= 
cusa „zachodnią awangardą", ma ona 
|do odegrania niezmiernie ważną rolę dla 
przyszłości świata wobec różnicy syste- 
mów politycznych i gospodarczych mię- 
ldzy ZSRR a Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki Północnej, 

Realizując wolę szerokich mas narodit 
angielskiego i chcąc przysłużyć się 
sprawie pokoju, winna wejść Wielka 
Brytania na drogę współpracy ze Związ* 
kiem Radzieckim i krajami Europy Środ 
kowo-Wschodniej. 


Niebezpiecznym byłoby dać wciągnąć 
się w ścisłą współpracę z kapitalistycz= 
nym rządem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 


Daje się odczuć wśród szerokich maś 
społeczeństwa angielskiego coraz więk- 
sze zaniepokojenie polityką zagraniczną 
rządu wobec reżimu Franko, wobec wy* 
padków greckich i palestyńskich i nieza* 
dowolenie z działalności służby zagrał 
nicznej, Budzi wielkie wątpliwości za* 
leżność od Stanów Zjednoczonych w. 
wielu dziedzinach, Współpraca ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami Środkowo* 


Wczoraj w Bel- |zydenta Bieruta z tym samym przezna- Wschodniej Europy jest właściwą drogą 


|dla Wielkiej Brytanii, Współpraca Wiel- 
kiej Brytanii ze Związkiem Radzieckim 
skłoni również Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej do współpracy ze Związ= 
„kiem Radzieckim. 


Jako niezmiernie ważne fakty dla spra= 
wy pokoju swiatowego podkreślił poseł 
Zillacus ostatni wywiad udzielony przez 
generalissimusa Stalina prasie angiel- 
skiej i konsolidację demokratycznych 
elementów amerykańskich wokół Henry 
Wallace'a, którego wystąpienie wyraża 
nastroje szerokich mas społeczeństw? 
amerykańskiego. z 

Na zakończenie 


— m Z ZN 


ptzemówienia poseł 
Zilliacus podkreślił poczucie solidarno= 
ści, jakie żywią robotnicy angielscy 
(wobec świata pracy ZSRR. Także kon- 
takty i współpraca robotników polskich 
i angielskich powinny być coraz bliższe 
idla wzajemnego zrozumienia się i dla 
sprawy światowego pokoju, Mówca za= 
na terenie Tomaszowa. Czlonkowie dy: 
rekcji jak również towarzysze aktywi« 


kończył okrzykiem „niech żyje nowa 
demokratyczna. Polska", Przemówienie 
„ści będą sprzedawali dzienniki na tere 
nie miasta. 


wybitnego parlamentarzysty bryłyjskie= 
go przyjęli zebrani długotrwałą owacją. 
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Dzień Prasy w Tomaszowie 


Koło PPR przy firmie Landsberg u: 
rządza w dniu dzisiejszym Dzień Prasy, 


Nr 268 


GŁOS ROBOTNi:.CZY 
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Finansjera hitlerowska znów u wladzy 


w przemyśle niemieckim dzięki możnej protekcji karteli i trustów 


Na terenie angielskiej i amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech przedwcjenne zjednoczenia 
wielkich przedsiębiorców wznawiają 
swoją działalność. Odrodzenie wiel- 
kiego kapitału niemieckiego postępu 
je szybko naprzód. Wbrew oficjal- 
nym oświadczeniom amerykańskich 
1 angielskich władz. wbrew uchwa- 
łom przyjętym w Jałcie i w Poczda- 
mie tempo odrodzenia wielkiego 
przemysłu niemieckiego w strefach 
anglosaskich zwiększa się z każdym 
dniem, 

Pod auspicjami władz angielskich 

ł amerykańskich wiəlki kapitał nie- 
miecki nabrał rozmacłu i tupetu. 
Świadczą o tym wymownie dane za- 
warte w artykule, zamieszczonym na 
łamach „Neues Deutschland” (Organ 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności). 
Z materiałem tym warto się bliżej 
zapoznać, aby ocenić jak dalece po- 
lityka anglosaskich władz okupacyj- 
nych odbiega od linii wytyczonej w 
Poczdamie. 

Kilka miesięcy temu w zachodniej 
części Niemiec powstały Centralne 
Branzowe Zjednoczeniu Przedsiębior- 
ców. Dziś rozbudowują one swe filie 
tsrenowe. Zjednoczenia Przedsiębior- 
ców prowadzą bardzo ożywioną dzia 
łalność. | 

Tak up. Zjednoczenie Przemysłu 
Metalurgicznegi w Nadrenii zwołało 
niedawno konferencję przemysłow- 
ców w Essen. W konferencji brali u- 
dział również przedstawiciele ciężkie- 
go przemysłu. Reprezentowane były 
takie koncerny jak „Deutsche Róh- 
renwerke”, „Westiaelische Drahtindu- 


strie”, „Damag”, „Gute Hoffnungs- 
huette” i t.d. l 
Zjednoczenie Przemysłu Budowy 


Maszyn zorganizowało latem roku b. 
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Dla Warszawy 


Komitet Obywatelski Odbudowy m. St. War- 
szawy Oddział Łódzki urządza w niedzielę dnia 
29 września br. o godz. 11.30 punktualnie w sali 
kina „Bałtyk”, ul. Narutowicza 20 — Poranek 
Artystyczny „Dla Warszawy“. 


Udział biorą: Hanka Bielicka, Stefcia Gór- 
ska, Irena Malkiewicz, Wacław Brzeziński An- 
drzej Bogucki, Wacław Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Jerzy Pichelski, Michał Ślaski. 

Duet taneczny — Natalia Zukow i Kazi- 
mierz Maciaszczyk. Orkiestra 12 B-ci Łopatow- 
skich, Rerfeny: Marta Mirska, Przy fortepianie: 
prof. Markowski, Organizator W. Łopatowski. 


Całkowity dochód przeznacza się na odbu- 
dowę m. St. Warszawy. Przedsprzedaż biletów 
w administracji „Kuriera Popularnego", ul, 
Piotrkowska 70 i w księgarni „Czytelnika“, ul. 
Piotrkowska 96, W dniu poranku w kasie ina 
„Bałtyk* od godz. 9 rano. 

Biuro Komitetu Obywatelskiego Odbudowy 


m. Sł. Warszawy zawiadamia, że wszelkie 
wpływy na rzecz odbudowy Stolicy należy 
wpłacać do: 

1) Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 
Łodzi, ul, Piotrkowska 77 na konto 
Nr. 282. 

2) Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
Łódzkiego, ul, Moniuszki 4 — konto 
Nr. ł66. 


pierwszą konferencję swego oddziału 
północnego  (Bezirksgruppe Nord). 
Konferencja ta odbyła się w Hambur- 
gu i nakreśliła szerokie plany dalsze- 
go rozwoju tej gałęzi przemysłu, | 

W Hamburgu dokonało się również 
zjednoczenie szeregu wielkich niemiec 
kich firm eksportowych, które mają 
się zająć wywozem produkowanych 
w Niemczech wyroków metalowych, 
maszyn, ich części i t. d. 

Szeroką działalność rozwijają rów- 
nież ci przemysłowcy niemieccy, któ- 
rzy uciekli do Hamburga z radzieckiej 
strefy okupacyjnej. Zorgunizowali oni 
t. zw. „Komitet Plauowania Gospodar- 
czego”, który opracował plan przenie- 
sienia wielkich przedsiębiorstw nie- 
mieckich ze strefy radzieckiej do bry- 
tyjskiej, 

Były generalny dyrektor koncernu 
„AEG”, Buecher, uciekając z radziec- 
kiej strefy okupacyjnej, zabrał ze so- 
bą 4 i pół miliona marek, będących 
własnością firmy „Olimpia”. Firma ta 
należała przed wojną do koncernu 
„AEG'”. Buecher ma zamiar w najbliż- 
szym czasie otworzyć w Bilefeld (ang. 
strefa) wielką fabrykę maszyn do pi- 
sania. „Od łyczka do rzemyczka” po- 


anglo - amerykańskich 


wiada stare przysłowie. Jaką mamy 
gwarancję, że z tej „skromnej” iabry- 
ki Buechera nie wyrośnie niebawem 
przedsiębiorstwo, które odnowi „świet- 
ne tradycje” „AEG”, tego starego fila- 
ru imperializmu niemieckiego. 

Amerykańskie władze okupacyjne 
czynią wszystko co jest w ich mocy, 
aby nie dopuścić do upadku wielkie- 
go przemysłu niemieckiego. Niedaw- 
no prasa postępowa Ameryki wyciqg- 
nęła na światło dzienne szereg fak- 
tów które można przytoczyć dz po- 
wyższego twierdzenia. 

Generał Draper, kierownik wydziału go- 
spodarczego amerykańskiej administracji 
wojennej zorganizował ostatnio sprzedaż 35 
fabryk, będących własnością potężnego kon- 
cernu. „I. G. Farbenindustrie". Okazało się 
jednak, że akcje tych firm nabyli poprzedni 
ich dyrektorzy (w 99 wypadkach na 100 — 
hitlerowcy). Władze amerykańskie postarały 
się więc, by wilk był syty i owca cała. Fab- 
ryki zostały formalnie sprzedane. Ameryka- 
nie „likwidują” przecież niemieckie koncer- 
ny. Któżby śmiał temu zoprzeczyć? 

Gdyby ktoś obeznany dobrze ze stosun- 
kami panującymi przemyśle niemieckim 
przed wojną, zwiedzał dziś fabryki w stre- 
fach zachodnich, pomyślałby na pewno, że 


Walka z wygórowanymi cenami 


w resżauracjach, barach i jadłodajniach 


W dalszej akcji zmierzającej do udostęp- 
nienia dla świata pracy konsumcji w zakła- 
dach gastronomicznych, Ministerstwo Apro- 
wizacji i Handlu poleciło Centrali Zrzeszeń 
Przemysłu Gustronomicznego w Polsce wszczę 
cie energicznych prac nad usłaleniem na 
obszarze całego Państwa jak najniższych, 
gospodarczo uzasadnionych cen na powsze- 
chnie podawane dania mięsne, rybne i zupy 


Czytelnicy piszą 


oraz takie napoje jak herbata kawa i piwo. 
W tym celu przy poszczególnych wojewódz- 
kich zrzeszeniach przemysłu gastronomicz- 
nego zostaną utworzone przez zrzeszenia 
komisje, których zadaniem będzie ustalanie 
maksymalnych cen na powszechnie podawa- 
ne dania. Zrzeszenia gastronomiczne będą 
czuwać nad bezwzględnym przestrzeganiem 
tych cen przez zrzeszone przedsiębiorstwa 
gastronomiczne. 


Trochę więcej etyki sportowej! 


W niedzielę 22 bm. mogliśmy oglą- I nutowe wycofanie się z gry. Niezmier- 


dać żywy dowód, co może dobra wola 
nawet przy trudnościach. 

Robotniczy zespół pilki nożnej W łoc- 
ławskiej Fabryki Celulozy i Papieru ro- 
zegrat towarzyski mecz z ŁKS-em. „Ce- 
luloza* gra dopiero okolo 2-ch miesięcy. 
Mimo to gra do przerwy wykazała du- 
ży poziom graczy Włtoctawka (1:1). Po 
przerwie ŁKS zmienia 2-ch graczy. O- 
gólny wynik 4:2 na korzyść ŁKS-u. 
Bramkarz „Celulozy* Kanabus dorów- 
nywuje koledze z ŁKS-u, zwłaszcza spo- 
kojem i odwagą. 2 gole w prawe górne 
rogi byty prawie nie do obronienia. 

Bezstronnego nawet widza powinna 
niemile uderzyć nieuwaga (7) sedziego 
Jańczyka wobec zbyt wyraźnych, czę- 
stych kontuzji gości przez gospodarzy. 
Dlaczego właśnie czterech najlepszych 
graczy doznało poważźmych kontuzji, w 
czym ob. Staniszewski dwukrotnie. Spo- 
wodowałto to każdorazowo około 10-mi- 


nie przykro było by widzieć w tym spe- 
cjalną, taktykę ŁKS-u, o eo tak poważ- 
nego klubu nie posądzamy. Bowiem 
drużynę starszą i silniejszą technicznie 
i taktycznie obowiązuje etyka sportowa, 
zwłaszcza wobec młodszego i słabszego 
wspórzawodnika. Goście z mniejszego 
ośrodka, ludzie pracy, mający mniejsze 
możliwości treningu i spotkań z dobry- 
mi zespołami, winni mieć możność nan- 
czenia się w grze z ŁKS-em gry czystej 
i koleżeńskiej. 

Etyka graczy zależy w dużej mierze 
od sędziego, Bezkarność demoralizuje. 

Młodym drużynom robotniczym win- 
no się okazać ze strony władz Samorzą- 
du i Przemysłu więcej poparcia. Gry 
zespołowe, bowiem, wyrabiają tak po- 
frzebne nam zalety: koleżeństwo, go- 
dziwe współzajvodnictwo i wytrwałość. 


Mgr. Kazimierz Klimaszewski. 
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W piątą rocznicę śmierci 
NORBERTA BARLICKIEGO 


Minęło pięć lat od śmierci Norberta saa 
kiego, Parua nasza chyli swe czerwone szłan- 
dary nad grobem tego czołowego przywódcy 
Polskiej Partii Socjalistycznej, który był zara- 
zem czołowym bojownikiem jednolitego frontu 
robotniczego, jedności klasy robotniczej W wal- 
ce z faszyzmem. 

Tow. Barlicki był w przedwojennej PPS 
przedstawicielem zwolenników jednolitego frontu 
walczących o niezależność tej partii od sanacyj- 
nych agentur, od wpływów reakcji i mieszczań- 
siwa. Tow. Barlicki wskazywał swej partii dro- 
ge walki z faszyzmem, walki wspólnej z rewo- 
lucyjnym skrzydłem ruchu robotniczego, walki 
o obalenie w Polsce panowania wielkiego kapi- 
tału į obszarnictwa. 


Tow. Barlicki docemał w pełni olbrzymie 
znaczenie, jakie posiada dla światowej demo- 
kracji, dla zapewnienia światowego pokoju Związ 
zek Radziecki, walczył o zbliżenie, o sojusz po- 
między Polską a Związkiem Radzieckim, 

Na tej drodze spotkał się tow. Barlicki w 
braterstwie broni ze Stanisławem Dubois, przed- 
stawicielem młodego pokolenia  jednolitofron- 
towców w polskim ruchu socjalistycznym. Na 
tej drodze tow. Barlicki spotkał się w bliskiej 
współpracy z ludźmi naszego ruchu, ludźmi, 
którzy później polegli w walce pod naszymi 
sztandarami, albo którzy po dziś dzień walczą 
w szeregach naszej partii. 


Więzy pomiędzy tow. Barlickim a ludźmi|i obszarnictwa, 
ogniu |i 


naszego ruchu nawiązane zostały w 


wspólnej walki o interesy klasy robotniczej, 
© interesy demokracji polskiej, o interesy Naro- 
du Polskiego. 

Dlatego, jeśli w dniu dzisiejszym czcimy 
pamięć tow. Barlickiego, zmarłego pięć lat te- 
tylko 


działacza i przywódcę bratniej, związanej z na- 


mu w. niemieckiej katowni, czcimy nie 


mi wspólną walką i wspólnym budownictwem, 


Polskiej Partii Socjalistycznej, Czcimy zara- 
zem pamięć towarzysza wspólnej walki, współ- 
bojownika idei, którą dziś razem — peperowey 
i pepesowcy — realizujemy — idei Polski Lu- 
dowej, Polski wolnej od wielkiego kapitału 

Polski mas pracujących wsi 


miast, Po!ski sprawiedliwości społecznej, 


pomyliły mu się daty, Rok 1937-8? 

Trudno przecież uwierzyć, by w 1946 fw 
w rok po klęsce Niemiec hitlerowskich, dy» 
rektorami fabryk byli ci sami ludzie, którzy 
„udowali machinę wojenną Hitlera. 

A jednak tak jest. 

Na czele trustu hutniczego w Duesseldorfla 
stoi dziś niejaki Muell: ~, który w czasie woj- 
ny hył wiceprezesem zarządu koncernu hut- 
niczego w „Berghuette”, 

W dawnym syndykacie węglowym zagłę« 
bia Ruhry z siedzibą w Essen nada] na kie- 
rowniczych stanowiskach pozostają hitlerow= 
cy. W ramach denazyfikacji władze pierwot- 
ne usunęły 40 urzędników-hitlerowców, za» 
trudnionych w syndykacie. Wkrótce 39-u 
zrehabilitowano i przyjęto na poprzednie sta- 
nowiska. 


Przewodniczącym Zjednoczenia Niemleca 
kica Przemysłowców Metalowych został mia 
nowany ERNST POENSGEN, który był na sta- 
nowisku kierownika trustu stalowego, popie- 
rał Hitlera jeszcze na długo przed 1933 ro- 
kiem, a następnie był członkiem Rady Prze» 
mysłu Wojennego i kierownikiem grupy go- 
spodarczej przemysłu hutniczego, 


Nie ma potrzeby mnożyć tych przykładów. 
Trzeba by było wymienić bez mała wszyst- 
kie fabryki, koncerny, trusty i zjednocze- 
nia przemysłu niemieckiego w strefach za- 


chodnich. 


Nasuwa się pytanie: Dlaczego zostawia 
się hitlerowców na stanowiskach kierowni- 
czych w przemyśle? Dlaczęgo władze okupa- 
cyjne w strefach zachodnich uczyniły z de- 
nazyfikacji komedię? 

Odpowiedź jest jasna. 


Dlatego, że pewnym czynnikom anglosas 
skim zależy na zachowaniu niemieckich kton- 
cernów 1 trustów. Dlatego, że niemiecki kon- 
cern „AEG” jest od dziesięcioleci ściśle po- 
wiqzany z amerykańskim koncernem „Gene- 
ral Electric”, Dlatego, że niemiecki koncern 
„I.G. Farbenindustrie” jest blisko skoligacony 
z brytyjskim koncernem chemicznym „lmpe- 
rial Chemical Industries" oraz z wielkim ame- 
rykańskim trustem „Duponta, 

AEE E E WYKONA ONET 


Chłopi z Łowicza 
wystepują z PSL 


| 

Rozkład Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego mający miejsce na terenie ca- 
łego województwa łódzkiego najle« 
piej uzewnętrznił się może w Koń 
skich. 

Uczciwi chłopi PSLowcy nie zdo- 
byli się jeszcze w tym miasteczku na 
to, aby zgłosić akces do PSL Nowe 
Wyzwolenie lub do St._nnictwa Ludo 
wego. Gniew jednak i żal do p. Miko- 
łajczyka uzewnętrznił się. w sposób 
żywiołowy. PSL-owcy w uroczysły 
sposób zdjęli szyld wiszący przed do 
tychczasową siedzibą PSL w Koń- 
skich i rozbili go. 

Wśród chłopów PSL-owców zbiert- 
jących się w dotychczasowym PSL- 
owskim lokalu dominuje dążenie do 
zjednoczenia się w ramach radykal- 
nej chłopskiej organizacji, przy czym 
u powodu braku kierownictwa riie 
wiedzą na co się zdecydować. 

Jedno jest pewne, że wyzwoliwszy 
się spod opieki Podziemnego Stron- 
e Ludowego już do niego nie 


wrócą. 


x € R 


Doniesienia z Łowicza, twierdzy 
PSL-owskiej na województwo łódzkie 
wskazują, że i w tej Granadzie p. Mi- 
kołajczyka nie dobrze się dzieje. 

Aktyw PSŁ-owski chodzi jak stru. 
ty. Kto może wycofuje się w sposób 
nieznaczny z wszelkiej działalności 
politycznej. Inni zerkają na boki 
chcąc się jak najprędzej wydostać z 
atmosfery tenqscrego ekre Le 

| Almanzciów jakcś nie wia 
. (1) 


Str, 4 


G 


ŁOS ROBOTNICZY 


Nr 268 


TRWAŁEGO POKOJU 


pragnie naród amerykański whrew pozornej wrzawie wojennej = - 
rozpętanej przez wpływowe kliki reakcyjne 


Ce mówi © tym Wallace a były współpracownik ikooseveltu 


Zamieszczamy poniżej obszerne 
streszczenie znanego listu Walla- 
tea do prezydenta Trumana. W y- 
wody Wallace'a są szczególnie cie- 
kawe na tle ostatniego oświadcze- 
nia Generalissimusa Stalina. Świad- 
cza one o tym, że poważne koła po- 
lityczne w Stanach Zjednoczonych 
zdają sobie sprawę z istotnych ce- 
lów reakcyjnej kampanii o „nowej 
wojnie“ i przesadnej wrzawy o bom 
bie atomowej. 

Świadczą one również o nym, że 
znaczna czgść narodu amerykańskie- 
go widzi w porozumieniu z ZSRR 
jedyną gwarancję trwa.ego pokoju. 


„Mnie najbardziej niepokoi to, — pi- 
sze Wallace — że mimo świeżo po kon- 
[erencji ministrów spraw zagranicznych 
narastającej fali optymizmu w ocenie 
sytuacji, w opinii narodu amerykań- 
skiego przeważać zacząę nastrój obawy 
wojny, 

Za jedyny środek unikniecia wojny 
uważa się powszechnie pospieszne zbro- 
jenie sie „po zyby*. 
cz, dowiedziona, że wyścig zbrojeń jest 
tym momentem, który zazwyczaj nie- 
uchronnie prowadzi do wojny“. 


W jakim ceu marnuje się 
mmhardy na wydatki wo enne 


Dalej Wallace pisze: 

„Jako minister handlu niejednokrot- 
nie zmuszony byśem do prowadzenia 
rozm w z licznymi ludźmi interesu, któ- 
rzy byli wyraźnie zaniepokojeni roz- 
miarami naszego federacyjnego budże- 
tu i ci parem państwowego zadiucenia, 

W obeenym i następnym roku bud- 
żetowym największymi pozycjami s% 
te, które zostary przeznaczone na cele 
obrony narodowej. 


towy 1947 sum, wynosi 86 miliardów 
dolarów. Tylko na obronę tj. do dyspo- 
zycji ministra spraw wojskowych i ma- 
rynarki wojennej przeznączono 13 mi- 
liardów dolarów. Jako sumę uzupeimia- 
j na likwidacją skutków wojny, 


J3,C4, 
przeznacza się 5 miliardów dolarów. 


Jest jednakże rze- | 


Tak na przykcead, ' 
ca.osć wyasygnowanych na rok budże-' 


ponia, w oczach innych narodów? My- 
śle o takich konkretnych „usiłowa- 
niach* jak 13 miliardów dolarów na bud- 
żet wojenny, jak próby z bombą atomo- 
wą na Bikini, kontynuowanie produk- 
cji dalszych bomb atomowych, plan u- 
zbrajania Ameryki Łacińskiej, produk- 
cja samolotów „B-36*, a także dażmość 
do stworzenia, ogarniającej całą kulę 
ziemską, sieci baz powietrznych i mor- 
skich, z których można bombardować 
teszbe ziemi. 

Nie moge nie uznać, że reszta świata 
może nabrać przekonania, iż nasze ga- 
danie przy sto.ach konferencyjnych na 
temat pokoju jest nieszczere, Wygląda 
to wszystko tak. jakbyśmy albo mieli 
zamiar bezwzglednego wygrania przy- 
szej wojny, albo też chcieli stworzyć 
taka przewage sił, która pozwoliłaby 


Wallace wskazuje dalej na istnienie 
pewnej szko.y wojskowej, która g osi 
konieczność podjecia atomowej „wojny 
prewencyjnej“ póki inne państwa nie 
i mają jeszcze bomby atomowej. Plan ten 
Wallace okreśia jako nie tylko anor- 
malny, ale i głupi. Wskazując dalej na 
niemożliwość przyjęcia 
bronnego napadu*, pisze on następnie 
do Trumana: 

„Jedyne pozytywne rozwiązanie za- 
| gadnienia oprzeć się powinno o madrą 
propozycją% uczynioną niegdyś przez 
pana, która z kolei ma za podstawą mo- 
skiewskie oświadczenie, dotyczące ener- 
gii atomowej. To rozwiązanie polega- 
toby na wzajemnym zaufaniu pomiędzy 
| zarodni i na rozbrojeniu atomowym, 
| Jego realizacji i kontroli międzynarodo- 
wej energii atomowej. 

W referacie jednak Achesona podob- 
nie fak w propozycjach zgioszonych do 
ONZ na ten temat, istnieje zasadnicza 
pomyłka. Pomyika ta polega na jedno- 
czesnym żądaniu od wszystkich krajów 
njawnienia ich zapasów uranu, wy*ze- 


koncepeji „o- | 


skutecznie zastraszyć reszte ludzkości. 

W zbrojeniach nie ma trwałego bez- 
pieczeństwa. Niektórzy przedstawicie- 
le kół wojskowych i samozwańczy „Tre- 
aliści* zadają pytanie: „Cóż ziego, że 
pragniemy stworzyć przewagę sit? Je- 
dyna droga dla naszego kraju do zacho- 
wania pokoju polega na tym, byśmy 
byli tak dobrze uzbrojeni, aby nikt sią 
nie ośmielił na nas napaść. Wiemy 
i przecież, że Ameryka sama nie rozpocz- 
nie wojny“. 

Brakiem zasadniczym takiej polity- 
ki jest to, że jest ona nie do urzeczy- 
wistnienia. W świecie bomb atomo- 
wych i innych rewoluejonizujących ty- 
pów tuzbrojenia w rodzajn radioaktyw- 
nych gazów i wojny biologicznej, pokój 
utrzymany na zasadzie sił, nie może 
być trwały. 


Szaleństwo atomowe 


czenia się produkcji atomowej broni, 
gdy Stany Zjednoczone w dalszym cia- 
gu zachowują tajemnieę tej produkcji 
aż do czasu, gdy stworzona specjalna 
| komisja ONZ dla kontroli energii ato- 
(nowej zacznie z naszego punktu widze- 
nia sprawnie funkcjonować, 

Czyż można się wobec tego dziwić, że 
Rosjanie nie wypowiadają się zanadto 
entuzjastycznie o naszym. planie“? 

W dalszym ciągu rozwijając tezę o 
konieczności zaprzestania wyścigu zbro- 
jeń, Wallace pisze: 

„Jeżeli chcemy doprowadzić do efek- 
tywnego atomowego rozbrojenia, musi- 
my zrezygnować ze „stopniowego“ pro- 
cesu, zaprojektowanego wobec rady 
ONZ. Powinniśmy, cheąc dojść do po- 
rozumienia, stworzyć taką formużę u- 
mowną, która by nas zmusika do na- 
tychmiastowego zniszczenia posiada- 
nych bomb atomowych i * ujawnienia 
tajemnicy ich produkcji, Jeślibyśmy 
byli gotowi prowadzić rokowania na ta- 
kiej zasadzie, sądz% że i Rosjanie po- 
traktowaliby je poważnie“. 


Wojna z ZSRR była ky katasrrofą dla ludzkości 


Omawiająe w poruszonej przezeń 


ze strony Rosji do nas, Nie jestem pe- 


Natomiast dalsze 10 miliardów dolarów į kwestii sprawę veta w Radzie Bezpie- | wien, czy jako kraj i jako rząd, znaleź- 


— to procenty od państwowego zadkuże- | czeństwa, Wallace stwierdza, że o ile liśmy trafne odpowiedzi 


nia i zapomogi b. kombatantom, które 
są zasadniczą kontynuacją wydatków 
związanych z wojną. 

Te wszystkie punkty stanowią 80 
procent caioóci sum budżetowych asyg- 
nowanych na wydatki, wynoszą bo- 
wiem 28 miliardów dolarów. Jest rze- 
cza jasna, że zmniejszenie budżetn fe- 
deracyjnego mnsiańoby pójść po linii 
przede wszystkim zmniejszenia pozycji 
budietowych przeznaczonych na mini- 
sterstwo spraw wojskowych. 

Pozycje te przewytższaja óbecnie 
dziesięciokrotnie takie same po- 
zycje z lat przedwojennych. Pozycja 
przeznaczoną na obroną -w roku 1988 
wynosiła jeden miliard dolarów w po- 
równaniu z 18 w roku bieżecym. 

W ten sposób nawet z punktu widze- 
nia zwykiego marnowania pieniędzy lu- 
dzie interesu Stanów Zjednoczonych i 
naród amerykański są w równym stop- 
niu zainteresowani w ustaleniu pokoju, 
gdyż wtedy marnowanie grosza na o- 
bronę narodową zostanie sprowadzone 
do minimum. 


Oczywista, dolary i centy nie stano- | sji, musimy postawić sobie pytanie, ja- | nikiem 


wią najważniejszej przyczyny, dla któ- 
rej pragniemy pokoju na ziemi. Zasad- 
nieza przyczyna tkwi w tym, że my nie 
cheemy wcale dożyć do nowej wojny, 
a szczególnie do wojny atomowej, któ- 
ra przede wszystkim skierowana bedzie 
przeciwko ludności cywilnej i może 0- 
znaczać w ogóle koniec cywilizacji 
wspókczesnej. 

Czy jednak nasze wysiłki rzeczywiś- 
cie sa skoncentrowane na budowę trwa- 
iego pokoju? 

Nie ma wątpliwości, że naród ame- 
rykański chce i oczekuje od swoich kie- 
rowników pracy nad budową trwatego 
pokoju. Ale naród jest zmuszony pozo- 
stawić metody pracy i środki osiągnię- 
cia tego celu, swoim kierownikom. My- 
śl, że nar*d dziś sądzi, że usitowania 
zapobie'enia groźbie wojennej są ra- 
czej niedostateczne. 

Jave wy” odaja te usiłowania ame- 
ryka tie, czasu zwycięstwa nad Ja- 


A 


wek 


przekreślenie tego prawa w innych 
! sprawach miałoby rację bytu, w spra- 
wie energii atomowej nie ma najmniej- 
szego sensu. Nastepnie Wallace prze- 
chodzi do charakterystyki innych stron 
stosunków radziecko - amerykańskich, 
piszęc: 

„Istnieją dwa punkty widzenia, któ- 
re można przyjąć rozpatrując sprawą 
| stosunków radziecko - amerykańskich. 
Pierwszy punkt widzenia opiera sig na 
twierdzeniu, że z Rosjanami 


wszelkie | 


na którekol- 
wiek z tych pytań, chociaż uznaliśmy 
ich krytyczną wagę. 

Nasza zasadnicza nieufnoćć do ZSRR, 
którą sztucznie rozdmuchano w ostat- 
nich miesiacach przez przesadne meto- 
dy informacji prasowej, wynika wilow- 
nie z różnie struktury politycznej i go- 
spodarczej. Defetyści wśród nas wznie- 
cają obawą przed innym systemem, ja- 
ko przed „niebezpiecznym konkuren- 
,tem*, 
Wallace nawołuje do współzawodnie- 


stosunki są w ogóle niemożliwe i dlate- twą w zakresie gospodarczym, a „nie| 


go wojna jest nie do uniknięcia. 

Drugi punkt widzenia opiera się na 
twierdzeniu, że wojna ze Zwiegzkiem Ra- 
dzieckim stanie sie katastrofa dla całej 
ludzkości i dla tego należy jej bezwa- 
runkowó uniknać, sz%"-*ue dróg do 
wspłużycia w pokoju. Jasne, że nasz 
własny interes i dobro całego świata 
wymaga, żebyśmy popierali drugi 
| pankt widzenia. 


Niezależnie od tych czynników, któ- 
| re powoduja nasz brak zaufania do Ro- 


| kie czynniki powodują brak zaulania 
I 


jak chciał Hitler, na drodze tworzenia 
antykominternowskiego paktu“. 

Wyłliczająe czynniki, które powodu- 
ją nieufność ZSRR do Stanów Zjedno- 
czonych i w ogóle do zachodu, Wallaee 
wspomina o obcej interwencji w Związ- 
ku Radzieckim w latach 1917—1921, któ- 
ra byia przeprowadzona z „pewną po- 
mocą amerykańską, 

Wskazuje on także na długą okupa- 
cję terenów radzieckich przez wojska 
niemieckie w roku 1941, która bya wy- 
bezczynnego przyglądania się 
zbrojeniom niemieckim ze strony za- 


| 


Wokół de Gaulle a 


grupują się reakcjeniści wszelkiej maści 


PARYŻ, We Francji prasa zajmuje się 
żywo aktywnością „Związku de Gaullistów”. 
Kierunek działalności jest typowo antydemo- 

| kratyczny. Na wiecu w mieście Pau (depar- 
tement Pirenejów) dcszło do prób rozbicia 
zebrania ze strony oficerów degolistowskich, 
| którzy z okrzykami „Władza de Gaulle'owi!” 
|sa ustach, usiłowałi uniemożliwić przemó- 
wienie komunistycznemu mówcy. Wypędzeni 
z lokalu, w którym się odbywał wiec, ofice- 
rowie narcdali na ulicach miasta na uczest- 
ników zebrania po jego załktończeniu. Te sa- 
me giupy usiłcwaiy również zorganizować 


napad na miejscową redakcję pisma demo- 
kratycznego, 
Wysoce charakterystyczny jest skład oso- 
bowy kierownictwa Związku De Gaullistów. 
'W jego skład wchodzą między innymi, kapi- 
| tan hrabia de Rolin jed-n z najbardziej czyn- 
nych w przedwojennym okresie monarchis- 
tów ze zrzeszenia „Action Francaise", znany 
reakcyjny działacz Bouvier O'Cottero, oraz 
,dzia'acze katolicko-konserwatywnych zrze- 
szeń i urriupowań: Leon Amon, Alfred Coste- 
Ficrais, Masianna Verger, Jean Naucher i 
„inni 
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chodnich mocarstw, pewnych, że nie- 
miecka agresja skieruje się nie na za- 
chód, lecz na wschód. 

„Stąd wynika jasno* — pisze Wal- 
lace — „że dla Rosjan wszelkie obronne 
środki przedsiębrane przez kraje zacho: 
dnie kryją wyraźne zamiary agresyW- 
ne“, 


Współpraca z ZSRR - jedyną 
gwarancją trwałego pokoju 


„Cóż nam pozostaje do zrobieni 
pyta dalej Wallace, Środki, które mo- 
gtyby polepszyć sytuacją są, dla niego 
jasne. 

Zasadniczym celem tych środków ma 
się stać oslabienie wszelkich podstaw 
strachu, podejrzeń i nieufności ze stro- 
ny Rosjan. Powinniśmy zrozumieć, że 
świat się zmienił i że dopóki nie zaist- 
nieje jakiś stan współżycia pomiędzy 
USA a ZSRR, nie moe być mowy 0 
„jednym wiecie“: Tak na przykład wie 
ln z nas jest gięboko przekonanych o 
tym, że stanowisko nasze w sprawie u- 
międzynarodowienia i defortyfikacji 
Dardanelów i Dunaju jest. siuszne. 

Jednakże każdy z nas powitaiby Z 
przerażeniem projekt rozbrojenia i u- 
międzynarodowienia Panamy i Suezu, 
Musimy przyznać, że dla Rosjan te sytu- 
acje sa identyczne. Musimy uwzględnić 
te przesłanki, jakie ZSRR uważa za ko- 
nieczne w budowie trwałego „pokoju. 

Powinniśmy rozważać żądania ZSRR 
z punktu widzenia ich waźmości i ży- 
wotności tak samo, jak rozważamy ży- 
wotność i ważność naszych i brytyj- 
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skich żądań. Powinniśmy, nawet kosz- 


ten ryzyka, zgodzić się na rozumne 
gwarancje pokojowe radzieckie. Postęp, 
wykazany w czerwcu i lipcu w sprawie 
Woch, powinien przekonać, że stać nas 
na wspólny język i porozumienie. Nie 
powinniśmy dalej kwestionować prawa 
veta w sprawie energii atomowej, Po- 
winniśmy okazać gotowość do podjęcia 
rokowań o ostatecznej umowie, która 
ustali kontrole energii atomowej. 

_Tę kwestię uważam za zasadniczą, po- 
nieważ obecnie panujące w tej sprawie 
tendencje prowadzę w ślepy zauiek, Po- 
winniśmy przeciwdzia:ać irracjonalne- 
mu lgkowi przed ZSRR, wytwarzanemu 
w Stanach Zjednoczonych przez pewne 
wydawnietwa i środowiska reakcyjne. 

Haslo stwierdzające, że komunizm i 
kapitalizm nie mogą istnieć w tym sa- 
mym świecie, jest z historycznego pun- 
ktu widzenia jedynie tylko chwytem 
propagandowym. Wszelkie rozmowy 
na temat konieczności wzmocnienia na- 
szej obronności, wydają się gdzie iu- 
dziej tylko falszem*, 

Wallace wskazuje na konieczność 
rozszerzenia handlowych.stosunków rā- 
dziecko-amerykańskich. 

„Licze na to, że rokowania w spra- 
wie stworzenia aktywnej wymiany han- 
dlowej pomogą rozwiać mgłę politycz- 
nego niezrozumienia. Takie rokowa- 
nia powinny być nawieęzane obecnie w 
poszukiwaniu wspólnej podstawy bez- ' 
pieczeństwa, prowadzone w duchu wza* 
jemnego zrozumienia — mogą się przy- 
czynić do ułatwienia i tego zagadnie- 
nia. W swoim czasie zrobiłem odpowie- 
dnie propozycje nawiązania stosunków 
handlowych ze Związkiem Radzieckim, 
które ponawiam obecnie, apelując o wy- 
słanie odpowiedniej misji do Moskwy. 

Uważam za wysoce znamienne, że 0p- 
tymistyczna ocena możliwości nawiąza- 
nia gospodarczej wspóipracy z ZSRR 
wychodzi od takieh obserwatorów, jak 
Wilki, Johnston i byty pose+ Davis, 
Rosjanie odnoszą się przyjaźnie i z sza- 
cunkiem do kapitalistycznych przedsta- 
wicieli świata interesów“, 

W konkluzji Wallace pisze o koniecze 
ności zmiany frontu amerykańskiej opi< 
nii w sprawie współżycia z ZSRR. 

„Byto by bezcelowe — pisze on w zás 
kończeniu — pr”hować rczs'Trzygia( zas 
gadnienie wspólnego poko, « 1 bezpie- 
czeństwa, nie zartw"iws?" -==e0' am at= 
mosiery ufności i newm Soat 
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Dlaczego brak skóry? 


Jednym z najbardziej palących pun- 
kbów w naszej gospodarce narodowej 
Jest niewątpliwie sprawa skóry. Ostat- 
nio spekulacyjne i nieusprawiedliwione 
ekonomicznie podnoszenie cen skóry na 
rynku stało się szczególnie dotkliwe 
dla mas. pracujących. 

Wytrzebienie przez Niemców trzech 
czwartych pogłowia bydła powoduje, że 
braki w zakresie zaopatrzenia w skórę 
nieprędko będą usunięte i że niepredko 
potrzeby społeczeństwa w tej dziedzinie 
znajdą pełne zaspokojenie. 


PRZEMYSŁ SKÓRZANY W POLSCE 
PRZED WOJNĄ 


Przed wojną przerabialiśmy w Pol- 
£ce przeciętnie ponad 60.000 ton skóry 
surowej, Około 2/8 surowca czerpał 
nasz przemysł skórzany z rynku kra- 
jowego, ponad 1/8 importowaliśmy zza 
granicy. 

Skóry „ciężkie“ na zelówki męskie 
wyrabiano u nas prawie wyłącznie z 
surowca pochodzącego z Ameryki Połu- 
dniowej, gdzie na skutek specyficznych 
warunków przyrodniczych bydło posia- 
da szczególnie grubą i mocną skórę. 

DZISIEJSZY IMPORT 

Jeżeli idzie o import, to w wyniku 
wojny skurczył się on do minimalnych 
rozmiarów, Pewne ilości skóry otrzy- 
maliśmy z ZSRR i przez UNRRA. Je- 
ŝli idzie o zamorskich kontrahentów to 
dopiero obecnie zawarte zostały pierw- 
sze transakcje importowe wynoszące 
zaledwie kilkaset tysięcy dolarów. Brak 
dewiz stoi na przeszkodzie zorganizo- 
waniu importu w należytych Trozmia- 
rach. Ponieważ na skutek wojny stan 
pogłowia zmniejszył się poważnie na 
całym świecie, ceny skóry na rynku 
światowym podniosły sig w porówna- 
niu z poziomem przedwojennym, co 
zmniejsza nasze możliwości importu. 
Tylko powoli i stopniowo w miare wzro- 
stu eksportu będziemy mogli zwiększyć 
import surowej skóry, 

RYNEK KRAJOWY 

W tych warunkach głównym źród- 
fem zaopatrzenia przemysłu skórzane- 
go w surowiec pozostaje rynek krajo- 
wy. Stosunek procentowy uboju bydła 
dokonanego pod nadzorem  weteryna- 
ryjnym za I kwartał 1946 r, do uboju 
w I kwartale 1938 r. wynosi tylko 
12,5 procent, eo stanowi ledwie jed- 
ną śsma przedwojennego. Już ta 
liczba pozwala sądzić, jak gwałtownie 
skurczyły się dostawy surowej skóry 
dla przemysłu. Przemysł skórzany za- 
kupuje obecnie na rynku krajowym o- 
* koto 20 procent tej ilości skóry jaką za- 
kupywał w latach przedwojennych. 

W dodatku daje się zaobserwować 
niebezpieczne zjawisko, że zakup skór 
przez Centralę Skór Surowych kurczy 
sia z miesiąca na miesiac, spadając z 
903 ton w styczniu na 568 ton w lipcu, 
podczas gdy ubój bydła powoli ale sy- 
stematycznie wzrasta. 

SZKODLIWA DZIAŁALNOŚĆ 

„SZAFLIKARZY* 

Zjawiska te świadczą o tym, że du- 
fa i to coraz większa część skór nie 
trafia do placówek skupu, ale wędruje 
do „szaflikarzy* to znaczy do prywat- 
nych garbarni. 

Ponad 3.000 „szaflikarzy* skupuje 
„pod nosem“ Centralnego Zarządu Prze- 
mysu Skórzanego ponad 50 procent | 
skór surowych. 

Skóry te kupowane w stanie surowym, 
są sprzedawane na rynku po cenach 
sięgających do kilku tysigcy zł. W ten 
sposób „szaflikarze* kosztem szerokich 
rzesz konsumentów zarabiają miliony 
złotych, podczas gdy CZPS nie będąc 
w stanię zakupić odpowiednich ilości 
surowca ledwie może zaspokoić najważ- 
niejsze potrzeby państwa po cenach 
sztywnych (wojsko, górnietwo) i nie 
jest już w stanie dostarczyć na rynek 
większej ilości wytworów po cenach ko- 
mercyjnych. Dzięki temu przed speku- 
lantami otwiera się pole do niesłycha- 
nych zysków. 

TRUDNOŚCI Z GARBNIKAMI 

Oczywiście, brak skóry nie wyczer- 
puje trudności, przed którymi stoi prze- 
mysł skórzany w Polsce. Garbników 
roślinnych nie produkujemy na razie 
zupelnie. Fkstraktownie w Warszawie 
zostały zniszczone przez Niemców a no- 
wa ekstraktownia w Toruniu znajduje 
się dopiero w stadium budowy. 

Garbniki mineralne produkujemy w 
bardzo małych ilościach. W ogóle w | 
dziedzinie garbników w przeciągu naj- 
bliższych lat skazani jesteśmy na im-| 
port, 
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_ Tak oto przedstawia się baza mate- 
riałowo - surowcowa, na której praco- 
wał i pracować w najbliższej przyszło- 
ści będzie przemyst skórzany w Polsce. 

SZUKAMY REZERW 


, Jeżeli stwierdzamy, że baza mate- 
riałowo - surowcowa dla przemysłu skó- 
rzanego w Polsce jest wąska, daleko za 
waska dla potrzeb społeczeństwa, jest 
jednak oczywistym, ve w ramach tej 
bazy istnieje jeszcze cały szereg utajo- 
nych rezerw, które możemy i musimy 
uruchomić, jeżeli choć w pewnej mierze 
chcemy sprostać zadaniom przed nami 
stojącym. 

NOWE DEKRETY 


Podstawowym warunkiem uzdrowie- 
nia sytuacji na rynku skórzanym jest 
skierowanie całego surowca do placó- 
wek Centrali Skór Surowych. Wyelimi- 
nowanie nielegalnych  „szaflikarzy* 
przyczyni się do zwiększenia zakupów 
skóry przez ČSS, a co za tym idzie ut- 
nie łeb spekulacji i pozwoli CZPSŚ upla- 
sowanie pewnej ilości skóry na wolnym 
rynku po umiarkowanych cenach ko- 
mercy jnych. 

Uchwalony już dekret o koncesjono- 
waniu zakładów prywatnych przerabia- 
jących skórę i przygotowywany dekret 
o obowiązku dostarczania skór suro- 
wych do placówek skupu CZPS powin- 
ny pod względem prawnym zapewnić 
sprawne działanie mechanizmu gospo- 
darczego. 

WALKA Z SZAFLIKARSTWEM 


Oczywiście, z szaflikarstwem należy 
walkę prowadzić i z innej strony. 

Nie jest tajemnicą, że niejednokrot- 
nie w zakładach państwowych robotni- 
cy i urzędnicy przerabiaja „prywatnie“ 
skórę na swój prywatny rachunek. 
Trzeba stwierdzić, że CZPS nie prowa- 


Skórę świńską, prawie bezwartościo- 
wą pod względem kalorycznym, przy- 
wykliśmy spożywać razem ze słoniną. 
Tymczasem ze skóry świńskiej może- 
my produkować siodła, galanterię skó- 
rzaną i wierzchy obuwia, przede wszy- 
stkim wierzchy obuwia letniego. 

Gdybyśmy w Polsce przestali spoży- 
wać skórę świńską i poddali ją proce- 
som przetwórczym, to zaspokoilibyśmy 
do 20 procent zapotrzebowanie na skó- 
rę w Polsce. A skóra bydlęca, która do 
tej pory przeznacza się na wyroby ga- 
lanteryjne, mogłaby być przeznaczona 
na cele przemysłowe lub na obuwie, 

W pierwszym rzędzie należało by 
wprowadzić ściąganie świńskich skór w 
przetwórniach mięsnych, gdzie bije się 
jednocześnie większą, ilość świń. 

Należało by się również zastanowić 
nad ustanowieniem takiej ceny za suro- 
wą skóng świiską, która byłaby opła- 
calna dla producenta. 

Niestety, brak zrozumienia w naszym 
społeczeństwie dla zagadnień produkcji 
świńskiej skóry i tego zrozumienia nie 
widać również w przemyśle skórzanym, 

ZATKAĆ KANAŁY ODPŁYWOWE 

Trzecią rezerwa jest wzrost wydaj- 
ności. Nie jest tajemnicą, dla nikogo, 
że przemysł skórzany jest nierentowny. 
Tak samo jak nie jest tajemnicą, że jest 
to może jedyny przemysł w Polsce, któ- 
ry nie wykonuje planów produkcyj- 
nych. 

Garbarnie zatrudniają: zbyt wielki 
personel robotniczy i pracowniczy. Per- 
sonel administracyjny sigga 16 procent 
ogóln zatrudnionych, Wydajność pracy 
spadła w porównaniu z rokiem 1939 do 
połowy. Przyczyną tego jest brak su- 
rowca przy jednoczesnym rozdęciu aba- 
ilość pracowników do poziomu wyma- 
ratu produkcyjnego. Należy zmniejszyć 


dzi dotychczas należytej walki z tymi | ganego. Zredukowani pracę mogą na- 


niezdrowyini objawami. 


razie znależć w pokrewnych działach. 


Zwięzki Zawodowe, Koła PPR i PPS, Każdego miesiąca wydaje sią kilka- 


spółdzielezość, Rady Zakładowe i cata 
opinia publiczna winny wydać otwartą 
walkę spekulantom,  przerabiającym 
skóry w „szaflikach*, albo „prywatnie“ 
w państwowych garbarniach, paskują, 
cym gotowa skóną i wyciskającym ho- 
rendalny haracz z szerokich mas pracu- 
jących. 


naście, a niekiedy kilkadziesiąt ton skó- 
ry w formie deputatów dla pracowni- 
ków, co stanowi ładne kilka procent 
ogółu produkcji naszych garbarni. Skó- 
ra ta w przeważającej ilości wypad- 
ków nie jest zużywana przez robotni- 
ków, ale idzie na rynek po cenach pas- 
karskich. Tego rodzaju deputaty nale- 


Wielka rolę powinna tu odegrać ży znieść, zastępujące je płacą, pieniejżną, 


służba weterynaryjna, 


która, niestety, | podobnie jak uczyniono z „punktami 


bardzo często przymyka oczy widząc, | towarowymi“ w przemyśle włókienni- 
jak skóry wędrują nie tam gdzie należy. | czym, 


ŚWIŃSKIEJ SKORY 


która należy bez- 
jest Świńska 


PRODUKCJA 

Drugą rezerwą, 
zwiłocznie uruchomić, 
skóra. 


OSZCZĘDNE GOSPODAROWANIE 
SUROWCEM 

Czwartą, rezerwą dla przemysłu skó- 

rzanego powinno być bardziej oszczęd- 


ne gospodarowanie surowcem, Nie 
zawsze «odpadki skórzane wykorzysty* 
wane są w należyty sposób. Dopiero 
niedawno CZPS wydań zarządzenie, za- 
braniajace wyrobu batów, sznurowadet 
i torebek damskich z catych skór, zale- 
cajac wykorzystywanie w tym celu od- 
padków. 

Nie ulega wątpliwości, że podobne 
marnotrawstwo bezcennego w obecnej 
chwili surowca skórzanego spotykamy 
w niejednej fabryce. 

WYNALAZCZOŚĆ 

Piątą rezerwą powinno być rozbu+ 
dzenie wynalazczości w ogóle i robotni- 
czej w szczególe. Powszechnie w Buro- 
pie i w Ameryce używa się namiastek 
skóry. W całym szeregu krajów sztu- 
czna skóra produkowana jest w tak wy- 
sokim gatunku, że nie ustępuje natural. 
nej. 

U nas wyrób sztucznej skóry z od- 
padków skórzanych na razie pozostawio 
ny jest fabryce Otta na Śląsku Opol- 
skim, można i należy uczynić pod tym 
względem o wiele więcej. Szeroko roz- 
powszechnione jest obecnie na świecig 
obuwie gumowe. 


KONSUMENT 

Ostatnią nareszcie rezerwa powinna 
być przystosowanie się konsumenta da 
sytuacji. Jeżeli w calej Europie ludzie 
chodzą dziś w obuwiu produkowanym 
z namiastek, w obuwiu gumowym, w o- 
buwiu o drewnianych podeszwach, to 
my nie możemy być jedynym wyjąt» 
kiem. 


IDZIEMY STOPNIOWO 
KU LEPSZEMU 

Już w chwili obecnej systemem kart- 
kowym zaopatrzono w obuwie skórzane 
ludność pracująca Śląska, Stopniowo 
będą zaopatrzone i inne województwa. 
Mamy wszystkie dane na to, ażeby iść 
ku lepszemu. 

Warunkiem, aby przyśpieszyć zao- 
patrzenie ludności w obuwie jest odpo- 
wiednie wykorzystanie wszystkich źró 
det dodatkowych. Powinno to przyczy: 
nić się do cześbciowego opanowania sy= 
tuacji na rynku skórzanym już w cza= 
sie niedługim. Plan 38-letni przewiduje, 
ġe wytwórczość przemysłu skórzanego 
powinna stopniowo wzrastać i możemy 
liczyć, że już w 1949 r. osiągniemy nie- 
mal produkcję przedwojenną (90 pro- 
cent), co przy mniejszej ludności niź 
przed wojna pozwoli nam w większym 
stopniu niż przed wojną zaspokoić pó 
trzeby ludzi pracy. 

W. Lemiesz. 


E a E A A O DO D D Dn D EA E DE AOA OUE MOI s COLMO DO DOL AUT OA EA UUE DAL UA BO TUE OA A EOL POE OAT AUS OUE UUE WAE DOE OOL DAE UO O TES OOS OU DA MUS oa OAOA POZNA UO DOOS O UE OUE SAA DO OU TBA D DOE MT OUS UEA OA E A MOE AOE OAL UUE DLE TA TA T TOE UAA DO DOA AAL UA VON MOE WOL AS MOE DOL DOE OE A TUR WOL DAA MOE DS DO A VAR AUE MO TAA MOR MAE TE AOE OA AAS BA VOE OA TA DITET TE 


Rosną siły obozu demokracii 


(Korespondencja ułasna z pow. ięczychkiegoe) 


Powiat łęczycki do niedawna jeszcze za-| 34 — to członkowie naszego bohaterskiego 
grożony przez bandy zamienia się obecnie w |ZWM. Nie brak również w szeregach demo- 


redutę demokracji. 


| racji robotnuków 1 chłopów bezpartyjnych. 


W ostatnich dniach odbył się tu powiato- | 129 pezpartyjnych obywateli dźwiga z dumą 


wy zjazd ORMO, Zjazd wykazał, że Ochotni- 
cza Rezerwa Milicji Obywateiskiej stała się 
w powiecie poważną siłą, z której obóz de- 
mokratyczny może być dumny i przed którą 
podziemie reakcyjne drży, 

ORMO w powiecie łęczyckim liczy 500 
osób i nie ma gminy, w której by nie było 
organizacji, Możemy z radością podkreślić, że 
279 ORMOwców to członkowie naszej partii. 


karabin ORMO i sumiennie wypełnia wszyst- 
kie obowiązki, W szeregach ORMO sq I człon- 
kowie PPS oraz ŚL. 

W samym dniu zjazdu ORMOwcy ulormo- 
wani w trzy kompanie prezentowali się bar- 
dzo dobrze, wykazując niezłe wyszkolenie i 
bardzo dobrego ducha. Demokraci mogą być 
spokojni patrząc na rosnące stale zastępy 
obrońców zdobyczy ludu pracującego Polski. 
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PCH wprowadza jednolite ceny 


na towary przemysłowe dla wsi 


P.C.H. zorganizowana na zasadzie Uchwa- 
ły Rady 
powołana została dla 
wolnorynkowego na zaopatrzenie 
wane oraz dla hurtowego zaopatrywania handlu 
prywatnego i celów interwencyjnych, W tym 
ostatnim wypadku P.C.H. wkraczając na rynek 
dla złamania cen wprowadza przy użyciu swe- 
go aparatu handlowego i środków transportu 
towar, co często nie idzie w parze z rentow- 
nością przedsiębiorstwa, lecz daje pożądane 
wyniki. Dowodem tego są akcje interwencyj- 
ne chlebowe i cukrowe na terenach szeregu 
miast wojewódzkich. 


uzupełniającego zakupu 
reglamento- 


Ministerstwo Przemysłu akcji pod hasłem 


Ministrów z dnia 11 maja 1945 r.,j„Przemysł dla wsi“, P.C.H. postawiła sobie za 


zadanie rozprowadzenie artykułów  przemysło- 
wych bezpośrednio od producenta do rąk wiej- 
skiego konsumenta, zmniejszając do minimum 
niezbędne koszta transportu i pośrednictwa 
handlowego, 

Celowi temu ma służyć wprowadzenie 
jednolitych cen na artykuły przeznaczone dla 
wsi tak, aby ceny były te same dla wszystkich 
miejscowości na całym obszarze Rzeczypospo- 
litej. 

Wykonanie planu pozostawia się aparatowi 
P.C.H. w trybie dowolnym, nie wyłączając 
dostarczenia towarów bezpośrednia klientowi 


Obecnie w wykonaniu planu podjętej przez | własnym taborem samochodowym. 


Na zjeździe wystąpił wojewódzki komena 
dant ORMO tow. Minor z entuzjazmem witany 
baze: zebranych. Przemówienia tow. Minora 
na temat aktualnych zagadnień politycznych 
i zadań stojących przed ORMO wysłuchali 
zebrani z ogromną uwagą. 

* ONS 

22 września przeprowadziła partia nasza 
15 wieców w gminach. Na wiecach mówcy 
złożyli sprawozdanie z wyników” referendum, 
relerowali sprawę czterech pytań CKW PPS 
i KC PPR wystosowanych do NKW PSL. Spra- 
wa przemówienia ministra Byrnesa była rów» 
nież przedmiotem uwagi zebranych. 

Zebrani podjęli rezolucja piętnujące wy- 
stąpienie p. Byrnesa. Liczba obecnych na 
wiecach przekraczała pięć tysięcy. 

* 4 k 

W ciągu ostatniego tygodnia notuje par- 
tia nasza w powiecie lẹczyckim poważny 
przyrost organizacyjny. Setki obywaleli zgło» 
sito się ostatnio do naszych komitetôw i kół 
prosząc o przyjęcie do szeregów PPR. 

t + o 

W zbliżający się okres przedwyborczy 
wchodzi łęczycka organizacja partyjna z po- 
czuciem siły i wiary w słuszność swojej spra« 
wy, 

„Wspólnie z bratnią PPS, w oparciu 6 
Stronnictwo Ludowe 1 Stronnictwo Demokra» 
tyczne sprawimy to, że reakcja w naszym 
powiecie niezawodnie wyjdzie z wyborów 
z pogruchołanymi kośćmi” — ośw) 
warzysze z powiatu łęczyckiego 


udczeją lo- 


GŁOS ROBOTNICZY Nr 268 


Gdzie i kte przetrzymuje nawozy 


Organizacje partyjne muszą wglądnąć w sprawę 


pod redakcją I. Grynfelda 

MECZ SZACHOWY USA — ZSRR 

12 września w sali Kolumnowej Do- 
mu Związków Zawodowych w Moskwie 
rozegrana zostata pierwsza runda mie- 
dzynarodowego meczu szachowego USA 
— ZSRR. 

W pierwszej rundzie spotkali się: 

Botwinnik — Rzeszewski 

Keres — Fine 


Smystow — Denker 
*Bolesławski — Horowie 
Kotow — Każdan 


Flor — Sztajner 
Ragozyn — Pinkus 
Bondarewski — Klewitz 
Liljental — Dejk 
Bronsztajn — Ulwesztat. 

- Wyniki pierwszej rundy są następu- 
jące: 

Keres wygrał z Finem. Flor z Sztaj- 
nerem, Smysłow z Denkerem i Ragozyn 
z Pinkusem, pozostałe zaś partie wszy- 
stkie zakończyły się na remis. Ogólny 
wynik I rundy 7:8 na korzyść drużyny 
radzieckiej, 


PARTIA NR 3 
grana w meczu USA — ZSRR 
we wrześcniu 1946 r. 
Białe: 


Czarne: 
Keres (ZSRR) Fine (USA) 


Partia angielska 


1. ch—c4 ©7—c5 

2. Sgl—f8 Sg8—f6 

3. 5b1—c8 d7—d5 

4. e4%d5 S£6%d5 

5. e2—e3 Sd5%e3 

6. b2%e3 g7—g6 

7. Hdl—a4+, Sb8—d7 
8. Gel—a3 Hd8—e7 
9. Gfl—e2 Gi8—g7 
10. 0—0 0—0 

11. d2—d4 aT—a6 

12. c3—c4 e7—e5 

13. Wal—dl e5d4 

14. e3%d4 b7—b6 

15. d4—d5 Gc8—b7 
16. Ha4—b3 Wa8—b8 
17. Gaż—ecl b6—b5 

18. ¢4* b5 a6%b5 

19. Ge2%b5 Gb7—a6 
20. a2—a4 Ga6%7b5 
21. a44b5 Hec7—b7 

Lepiej było 21...Ha5 i 22... W*b5. 
22. Sf3—g5! Hb7>b5 
23. Hb3—h3 Sd7—f6 
24. Gel—f4 Wb8—c8?? 
25. Sg5f7! Hb5—d7 
Jedyne. Nie wolno bić skoczka ani 


królem, gdyż nastepuje He6 mat, ani 
też wieżą, gdyż czarna wieża na c8 stoi 
pod biciem. | 
26. Hh3%d7 Sf6>d7 
27. 8f7—46 W e8—d8 
Zbyt późno czarne grają wieżą na 
d8, trzeba było grać 24... W b8—d8. 


28. Gf4—e3 8d7—b6 
29. Ge3e5 Sb6—a4 
30. Gre5—a8 5a4—c3 
81. $d6—b7! Sb3>dl 


32. Sb7%d8 s 
Czarne poddały się, gdyż mają 2 pio- 
hy mniej. 


Porady prawne 


Obywatel M. K.: Kierownik zakładu pracy, 
który nie wpłaca do instyłucji ubezpieczeń spo 
łecznych sum, potrącanych na rzecz tych insty- 
tucji przy wypłacie pracującym wynagrodzenia 
— podlega karze aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3.000 zł. 

Odpowiedzialność ponosi zarówno kierow- 
nik zakładu jak i właściciel. 

Nie wyjaśniliście w liście bardzo ważnego 
szczegółu: czy sumy zostały faktycznie potrą- 
cone, czy też chodzi o sumy niepotrącone, a 
które powinny być potrącone. Przestępstwo ma 
miejsce tylko wówczas, gdy sumy zostały fak- 
tycznie potrącone a mimo to nie wpłacone. 

Obywatel Nowakowski: Z uwagi na to, że 
już po uprawomocnieniu się wyroku karnego 
ujawniły się nowe fakty, uprzednio ani Wam, 
ani sądowi nieznane i stwierdzające brak winy, 
należy złożyć wniosek o wznowienie postępo- 
wania, zakończonego wyrokiem prawomocnym. 
Wniosek taki musi być sporządzony przez 
adwoxata, w przeciwnym bowiem razie sąd 
wniosku nie będzie rozpatrywał. 

Obywatel Nowak: Każda umowa, zawarta 
na oznaczony czas, gaśnie automatycznie z 
upływem tego czasu. Ustawa polska wprowa- 
dza jednak przy układzie zbiorowym tak zwane 
zapowiedzenia zgaśnięcia na miesiąc przed upły- 
wem terminu, które pod nieważnością winno 
nastąpić na piśmie. W braku  zapowiedzenia 
układ uważany jest za przedłużony na czas 
nieoznaczony, 


Niedobrze się dzieje w szeregu 
powiatów województwa łódzkiego z 
nawozami sztucznymi. 

Faktem jest, że ponad 270.000 ton 
nawozów sztucznych wyszło z fabryk 
i załadowanych zostało do waaonów. 
Producenci plan wypełnili z nadwyż- 
ka. 

Ale i to jest faktem, że w całym 
szeregu powiatów nawozy nie do- 
tarły jeszcze bezpośrednio do rqk 
konsumenta — do rąk rolnika, 


Gdzie tkwi przyczyna zła? 
Niewątpliwie w aparacie rozdziel- 
czym. Niestety nie zawsze władze zająć się sprawą nawozów. 


kontroli w odpowiednin. czasie do- Różne na to są sposoby. 
DENUDYDYWA OOOO OWOPNONANODOFUOTYPOWDOYOCOFOCOWAWNW POPOYPPYO POTOP E E A A U O E S D M a A A A T A A a 


Niemieccy bandyci 


w szeregach NSZ 


Wojskowa grupa operacyjna napot- zabiła 3 bandytów, jednym z nich był 
kała dn. 16 bm. w okolicy Grodziska w | Will Adolf „Tygrys“, drugim Meier 
powiecie Nowy Tomyśl bandę „Szefa | Georg „Jeż“, Ry 
Czesia“, Przy Willu znaleziono jego zdjęcie 

Bandyci w chwili gdy nadjechałojz czasów gdy z prawdziwego niemiec- 
wojsko, zajęci byli przesuchiwaniem | kiego „Tygrysa“ strzelał do Polaków. 
dwóch zatrzymanych oficerów, K, B.W. Prasa poznańska zamieszcza zdjęcie 
z których jednego w ostatniej chwili | zabitego bandyty w niemieckiej czapce 
zastrzelili. > z niemieckimi odznakami, dla pokaza- 

Na widok wojska bandyci rzucili | nia tym, którzy jeszcze nie wierzą, Z 
się do ucieczki zostawiajae 16 rowerów. |kim współpracują, tak gorąco przez 

W czasie pościgu grupa operacyjna | niektórych bronieni, „chłopcy z lasu“. 


cierają do źródła zła. Trzeba także 
stwierdzić, że nasze organizacje par- 
tyjne w powiatach nie zawsze wyka- 
zują należytą aktywność w tej dzie- 
dzinie, chociaż nie ma dnia, aby do 
komitetów nie zgłaszali się naweł 
bezpartyjni chłopi pytając dlaczego 
nie ma nawozów sztucznych. 

Zbliża się październik. Już jest naj- 
wyższa pora, ażeby Lawozy znalazły 
się na chłopskim polu, anie leżały 
w magazynach „Rolnika”* lub innej 
spółdzielni. Każda organizacja par- 
tyjna w terenie powinna natychmiast 


W tych dniach odbyło się wspólne zeb- 
ranie organizacyjne PPR i PPS w „Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
Nr. 8”. Przewodniczył tow. Krzyczmonik (PPS). 
O wspólnych najbliższych zadaniach krótko 
referował tow. Wypych (PPR). 


Informacje z oddziałów 1 dyskusje po- 


twierdziły prawdę o nieodzowności jednoli- 
tego frontu w szarej codziennej pracy. Dla ni- 


kogo nie jest tajemnicą, że fabryka praco- 
wała do niedawna delicyłowo, Fabrykę ciq- 
gnęły wstecz częste postoje, załargi, kra- 


szkodników, tych wszystkich, którzy sami nie 
pracowali i innym pracować nie dali. 

Na wspólnym zebraniu poddano ostręj kry- 
tyce zachowanie się niektórych towarzyszy 
zarówno z PPR-u jak I z PPS-u podczas wy- 
nikłych zatargów. 


Wiemy — oświadczył tow. Krzyczmonik, 
członek PPS-u, że wiele u nas brak do nor- 
malnej, nieprzerwanej produkcji 1 ciężko się 
nam jeszcze nieraz żyje. Ale my, członkowie 
dzieże. Należało się wziąć mocno za ręce, |PPRi PPS musimy wyrozumieć to i przekony- 
zakasać rękawy i sprawnie popracować, by | wać o tym bezpartyjnych. Trudności w żadnym 
zlikwidować wymienione braki. Tak też się| wypadku nie mogą być usprawiedliwieniem 
stało. Wszyscy razem, najlepsi robotnicy, zatargów i kradzieży na fabryce, Zagrani- 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu ;82-ch budkach inwalidzkich, oznaczonych 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, | również wywieszkami „P.M.T.”, sprzedawane 
że na karty żywnościowe z m-ca września | będą, począwszy od dnia 28.9 do 10.10 rb. 
tb, w sklepach Powszechnej Spółdzielni Spo- | włącznie, 
żywców, Pracowników Zarządu Miejskiego, PAPIEROSY: Kat, L na odcinek Nr 28 po 
Spółdzielni Spożywców w Rudzie Pabianic- | 100 sztuk papierosów („Bałtyk” 70 sztuk w 
kiej, Samopomocy Chłopskiej w Radogoszczu, | cenie 3 zł. sztuka I „Wolność” 30 sztuk w 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej i | cenie 2 zł. sztuka). 
oznaczonych wywieszkami „P.M.T.”, oraz w Na karty żywnościowe „MK” (Ministerstwa 


UMUULUNEULUEULUIULUNIULLUUUUELNULULUULTUTHTOOTNDTEOEN OTL OLNTOTNTTNTTMN 
Mieści z kaś 

10 LAT WIĘZIENIA ZA OCHOTNICZĄ WRACAJĄ KONIE SKRADZIONE 

SŁUŻBĘ W WOJSKU NIEMIECKIM. PRZEZ NIEMCÓW. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skazał 21 Dnia 19 bm. zawinął do portu gdyńskiego 
letniego biuralistę Tadeusza Graja za ochot-|statek „Helgoland“; który przywiózł 52 szt. 
niczą służbę w wojsku niemieckim na 10 lat|koni z Państwowej Stadniny, wywiezione przez 
więzienia. Graja gorliwie wysługiwał się woj-| Niemców i umieszczone w pobliżu Lubeki. 


sku niemieckiemu, uzyskał stopień podoficera 
i kilka odznaczeń. 


SKAZANIE DEFRAUDANTA. 
. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skazał na 9 
ZGON HENRYKA SZCZYGLIŃSKIEGO. miesięcy więzienia pracownika okręgowego za- 
W Warszawie zmarł, przeżywszy 65 lat, |rządu kin, Alfonsa Kaczmarka, który sprzenie- 
wybitny artysta malarz Henryk Szczygliński, | wierzył ox>ło 80.000 zł, na szkodę pracowni- 
b. prezes Towarzystwa Artystycznego, ków O.Z.K, 


URUCHOMIENIE NOWEJ LINII KOLE- 


WEZWANIE, 
JOWEJ. Wydzłał Śledczy Milicji Obywatelskiej w 
, 3 $. A f czy Milicji Obywatelskiej w 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Olsztynie | Lublinie zwraca się z wezwaniem do b. więź- 
oddała z dniem 17 b. m. do użytku nowoodbu- | niów Majdanka o podawanie wszelkich infor- 
dowaną linię kolejową: na trasie Elk—Olecko. macji dotyczących Karola Steinbacha, członka 
Na trasie tej uruchomiono dziennie dwie pary formacji SS, pełniącego służbę w obozie kon- 
pociągów mieszanych. tentracyjnym na Majdanku, w charakterze 
nadzorcy psów śledczych. Steinbach brał poza 
tym udział w akcjach pacyfikacyjnych i doko- 
tó r. Wszelkie 


WYSTAWA DOŻYNKOWA W GORZOWIE. 


1 


a tj 


rozdziału i dostawy dla wsi nawozów sztucznych 


Trzeba się przede wszystkim zwró- 
cić do biur „Rolnika”, Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej i do „Społem” i 
sprawdzić gdzie nawozy w tej chwili 
się znajdują. Należy stwierdzić kto 
zatrzymuje dystrybucję nawozów 
sztucznych i z jakich powodów. Jeżeli 
istnieją przyczyny rzeczowe — takie 
np. jak brak transnortu czy brak ben- 
zyny, to należy poruszyć wszystkie 
kompetentne czynniki i braki te na- 
tychmiast usunąć. ' 

Jeżeli gdzieś stwierdzona, została- 
by zła wola, to jednostki sabotujące 
naszą gospodarkę winny być natych- 
miast pociągnięte do surowej odpo- 
wiedzialności karnej. 

Nawozy sztuczne z takim trudem 
wyprodukowane przez robotnika, z ta 
kim trudem rozwiezione na miejsce 
przez kolejarze muszą się w odpo- 
wiednim czasie znaleźć na polu. 

Nie pozwolimy na to, aby przez 
czyjeś niedbalstwo lub złą wolę po- 
zbawiono wieś tak ważnego środka 
podnoszenia plonów, a więc i dobro- 
bytu i osobistego i ogólnonarodowe- 
go i utrudniano wymianę towarową 
pomiędzy wsią i miastem. 


Chłop czeka na nawozy. Nawozy 
muszą mu być dostarczone jak naj- 
szybciej. i (L) 


Wspólne obrady kół PPR i PPS w Radomsku 


(Korespondencja wasn „Głosu Robotniczego) tę 
Rada Zakładowa, organizacje partyjne i no- ca nam nie da tego, czego nam potrzeba da 
wa dyrekcja wymietli część warchołów, |życia. Musimy własnymi rękoma zdobyć 


wszystko. Jeśli chcemy poprawić byt pracu< 
jących musimy produkować więcej. Ani przez 
jedną chwilę nasze warsztaty nie mogą stać 
bezczynnie. Niechaj o tym wiedzą majstro- 
wie, kierownicy i wszyscy robotnicy. Tylko 
my, peperowcy I pepesowcy, możemy ich © 
tym przekonać. W tej sprawie pic nas nie 
dzieli, a wszystko łączy. 


Zabrało jeszcze głos szereg towarzyszy, 
poruszając sprawy lokalne, 

Przyjęto uchwałę by raz w miesiącu w 
każdy czwartek po pierwszym odbywać 
wspólne zebranie wszystkich członków kół 
PPR I PPS. B. Beatus. 


Papierosy na kariki 


Komunikacji) z miesiąca września rb, ostem= 
plowanych na odwrocie prostokątną piecząt- 
ką następującej treści: Polskie Koleje Pań- 
stwowe, Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych, Wydział Aprowizacji w Łodzi, Śród- 
miejska Nr 20. 

Kat. „MK” pracownicza na odcinek Nr 29 
po 100 sztuk papierosów („Baltyk” 70 sztuk 
w cenie 3 z}. sztuka I „Wolność” 30 sztuk w 
cenie 2 zł sztuka). 

Termin ważności odcinków upływa w dnit 
10 października rb, natomiast ważność od- 
cinków z m-ca sierpnia rb, bat, I Nr 30 i 31 
i „MK” Nr 28 1 29 oraz z m-ca wiześnia rb. 
kat. I Nr 291 „MK” Nr 28, tracą swą ważność 
w dniu 30 września rb. 


Uwaga: Jednocześnie Wydział Aprowie 
zacji i Handlu ponownia przypomina, że Spół< 
dzielnie oraz Związki Inwalidzkie (Sekcja 
Właść. kiosków) obowiązane są sprzedawać 
papierosy przydziałowe tylko po przedłoże- 
niu przez konsumenta kart zaopatrzenia i wy- 
cięciu wywołanych odcinków w obecności 
kupującego i w razie ujawnienia przez orga- 
na Milicji Obywatelskiej, członków organiza 
cji politycznych i specjalnie wysyłanych kon- 
trolerów Wydziału Aprowizacji i Handlu, że 
kierownicy sklepów Spółdzielczych lub inwa- 
lidzi w kioskach sprzedają papierosy przy« 
działowe na odcinki już wycięte bez przed- 
zładania kart w całości, pociągani będą do 
odpowiedzialności karno - administracyjnej 
"ącznie do odebrania koncesji. 
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kiN Ä 
,POLONIA* (Piotrkowska Ne 
„KROEWNA ŚNIEŻKA", 
IEEJA” (Piotrkowska 103) 
„UZŻIEN WIFI KIEJ PRZYGODY“, 
Wì5LA (Przejazd 1) 
„NIEBO JEST DLA WAS". 
„BALIYK" (Narutowicza 20) 
„JESSE JAMES*, 
GDYNIA“ tur Przejazd 2) 
„SAN DEME IRIO*, 
ŚtYtowy (kihńskie go 
„CZAPAJEW”, 
,WŁOKNIARZ”* (Zawadzka 16) 
„BATALIA NIEUSIRASZONYCH* 
„KŁL” (ul legionów 2-4) 
„SAN DEMETRIO“, : 
ROBOTNIK" (hilńskiego 178) 
„DOROÓŻKARZ Nr. 13“ 
PRZEDWISNIE” (ui Żerumsklego 74 76) 
„WIĘZIEN Nr. 4328" 
WOI NOSC* (Naprorkuwskiego 18) 
„SZYRMET CHAN“ 
RUMA“ (Rzgrwska 84) 
„MOCNY CZLOWIEK“ 
REKORD" (ul Rzgowska 2) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY*. 
BAJKA” (ul “Franciszkańska 31) 
„SZCZĘSLIWA TRZYNASTKA'* 
„TJAIRY" (ul Sienkiewicza 4U) 
„MEYŁRI ING", 
ZACHĘTA” (ul Zgierska 26) 
„ZYGMUNI KŁOSOWSKI? 
,„MUZĄ” (Ruda Pabianicka) 
„CZAPAJEW* 
„ADRIA* (ul Marsz, Stalina I (Główna) 
„NIEBO JEST DLA WAS" 
SWIL” (Baluvki Rynek 5) 
„JEZEBEL* 
„OSWIAL(OWE (Rzgowska 84) 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI". 
dodatek dla dzieci: „Wlk i siedem Kożląt: 
i „Sen Nocy Wigilijnej”. 
»OSWIA LOWE” (Kopernika 8). 
Nieczynne z powodu remontu. 
Początek przedst. w dni powszednie o godz 


37) 


123) 


17.00. 1900, w niedzielę į święta 15.30 17.30 |chał szkołę a ten drugi wcale”. 


19.30. 


Poważna instytucja społeczna po- te, 
szukuje samodzielnego kierownika biu- 
ra, oraz trzech wykwalifikowanych 
urzędników (czek). Wynagrodzenie do 
omówienia, Oferty wraz z dokładnym 
życiorysem uprasza się składać do 
Administracji pod „Instytucja“. 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY KONFEKCYJNO- 
BIELIZNIARSKIEJ „ASTRA“ z odp. udz. 
Łódź, ul, Jaracza (Cegielniana) 6, tel, 135-22 
szyje dla instytucyj państwowych, samorządo- 
wych, fabryk, szpitalnictwa i l. d. bieliznę, ubra- 


nia robocze, kombinezony, płaszcze zawodo- 
we i t. p. 

„Ceny niskie. Szybkie oraz solidne wyko- 
nanie. 


l 


i Pog. G, 


Resia uracja 


„A IVoOLr 


DUANANA ADARE dadaa E O WOW 
; Łódź. ul. Daszyńskiego 1 (Prze'azd) 
tel. 126-30 


od soboty dn. 28. 9. 46 r. 


ROZPOCZYNA SEZON ZIMOWY 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 7 


e i 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś i w niedzielę ostatnie przedstawienia 
wzed otwarziem nowego sezonu sztuki T. Ritt- 
nera p. t „Wilki w nocy“ z udziałem: J. Wę- 
“szyna, B. Bronowskiej, E. Łabuńskiej, W. Lu- 
czyckiej, K. Pągowskiego i J. Świderskiego. 
Początek i godz. 19 min. 15. Dnia I paździer- 
nika otwarcie sezonu sztuką Stefana Otwinow= 
skiego p. t. „Wielsanoc”. 


TEATR POWSZECHNY TUR. 


Dziś i w niedzielę ostatnie przedstawienia 
przed otwarciem nowego sezonu sztuki Fredry 
„Pan Jowialski* z udziałem: Boguckiego, Bo- 
rowskiego, Dąbrowskiej,  Grolickiego, Ordona, 
Pietraszkiewicza, Rachwalskiej, Tymowskiej i 


| 
| 


Zelwerowicza, Dnia 2 października otwarcie 
sezonu sztuką Adama Ważyka p. t. „Stary 
przy toriepianie Fel.ks Frachowicz PROTOK, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Dziś o godz. 19-ej piękna operetka F. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę dnia 28 września 1946 r. 
W-wa. bUu Puśm „Kuyuy ranne“ 6.05 
dziennik poranny, Łódź: 620 prog. na dziś, Poz 


nań: 6.25 gunnastysu, 6.45 muzyka, Kraków. 
t? sygn. czasu, 4U0 Muzyka, Wwa: 7,30 
Powt, najwasz wial d>renniaa 735 muzyka. 
Łodź: 8.10 Rozmaności. W-wa: 8.20 inform. 
wono lskir BU Przerwa, Lódź: 1100 Mu- 
zyka z płyt. 11.05 Wiadomości z miasta 
i prow. 11.10 Pog. M. Zagajnego p. t, „Łódź 


w barwach tęczy pod znakiem syreny“, 11.20 
muzyka z pyt. 11,20 Pog, spółdzielcza, 11,30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. Kraków: 11.57 
sygnał czasu 1 hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. Łódź: 1205 w progr. ogólnopols. 
Timofiejewa p, t, „Od Towarzystwa 
Demokratycznego do Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej”, W-wa: 12,15 dziennik, 12,35 koncert 
12.55 „5 minut poezji”. 13.00 „Na ziemiach od- 
zyskanych*, 138.15 Z życia narodów  słowiań- 
skich. 13.30 Muzyka obiaduwa, 14.00 słuchowi- 
sko, 14.30 reportaż, 14.40 Odczyt. Łódź: 14.50 
Aud., sł -muzyczna w opr, B. Busiakiewicza p.t. 


|„$piewak z Bożej Łaski Stanisław Gruszczyń- 


y 


ski”, 15.05 Aud. dla dzieci: 15.20 Pog. pop.- 
naukowa dr, S, Skwarczyńskiej p, t, „Jak po- 
znajemy dzieło literackie", 15.30 Improwizacje 
fortepianowe Franciszki Leszczyńskiej, 15,45 
Słuchowisko dla dzieci M, Kownackiej p.t. „O 
żaczku szkolaczku i o sowizdrzale co jeden ko- 
Cz. IV w wyk. 
Zespołu Teatru Kukiełek R.TP.D. W-wa: 16.00 
dziennik, 16,30 Gra kwartel P,R, Łódź: 
program ogólnópolsk, Słowo wstępne do słu- 
chowiska Aischylosa „Prometeusz skowany”* w 


sprawy węgla deputatowego. 
będą. 


Państw, Fabr. Obrabiarek im. J. Strzelczyka w Łodzi. 


DN 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicznego w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczo- 


ny na dostawę: 


1425— TON ZIEMNIAKÓW JADALNYCH 


z terminem dostawy od 5 — 31. października 1946 r. 
Oferty wraz .z podaniem cen należy składać w Woj. 


Koncertuje orkiestra Bolesiawa Krochma. skiego 
z mikrofonem, 18,35 Utwory na klarnet w wyk, 


Do byłych pracowników f-my dawniej John 
Wzywa się wszystkich byłych pracowników zatrudnionych w okresie od 1. 7. 1945 
— 30. 6. 1946 do zgłaszania się -w terminie da 81. 10. b, r,, celem uregulowania 
Po tym terminie żadne reklamacje uwzględniane nie 


Lehara „Wesoła wdówka” z udziałem całego 
zespołu artystycznego, chóru, baletu i orkie- 
stry. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul, Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17-31 
w kasie leatru. 


opr, prof, S. Srebrnego, W Wa: 17,10 Koncert 
rozrywkowy, 17,50 „Odbudowujemy W-wę*, 
Łódź: 17,55 Aud, dla świetlic robotniczych: 1, 
Występ Orkiestry salonowej K,E,Ł, p/d, M, Nie 
wiadomskiego, 2, Fonsio Selerek ma głos, W<- å 
soły. fel, Kacpra i Slza, W-wa: 18,25 Wędrówka CYRK Nr. 1 Al. Kościuszki 5/7 
codziennie przedstawienie o godz. 19.30, wtorki, 
Ł, Kurkiewicza, 18,50 Aud, TUR-u, 10,00 „Na- jczwartki, soboty i niedziele o godz. 16.30i 19,30 
uka przy głośniku”, 19.30 Aud, chopinowska, 
20,00 dziennik, 20,30 Pieśni Ady Witkowskiei- 
Kamińskiej, Kraków. 20,45: słuchowisko, W-wa: 
21,10 muzyka, 21,45 Rozmowa prywatna, Łódź W Centralnym Robotniczym Domu Kultury 
w progr, ogólnopols, 22,00 „Cudowny  rak* |— TUR. w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 czynna 
skecz pióia , Knoxa w reż, Z, Kopalki, 22,15] jest świetlica dla wszystkich z czytelnią pism 
Pog, Ł,R,R, w opr, J, Górskiego, 22,30 Kon-|i tygodników. 

cert życzeń (część |-sza) W-wa: 23,00 Ostat, r : : 

wiad, dziennika, 23,20 Progr, na jutro, Łódź: d e ank Szoda E Fy ada 
23,30 Progr, na jutro, 23,35 Koncert życzeń 00..godzy 18-20, w, GULAS, E swą g 
(część Il-ga) Zakończ, aud, i hymn do 24,00, 10—14. 
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Werbunek do szkoly M. 0. 


Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej | (Wydział. Personalny), ulica Al Kościuszki 
w Łodzi ogłasza werbunek do Szkoły Ogólno- Nr. 56. pokój 24. od dnia 30. IX. do.16, X, 46 r, 
Państwowej dla szeregowych M. O. na Kurs WARUNKI PRZYJĘCIA: 


L S A O O LA A OL ALE E LAL TI 
CZYTAJ PRASĘ W C.R.D.K. — TUR. 


erą a) Obywatelstwo, polskie, 
9 Bęśigczny. í b) nieskazitelna przeszłość, 
Kandydaci do Szkoły Ogólno-Państwowej| c) pochodzenie socjalno = robotnicze, ałbo 
16.55 | pragnący służyć w Milicji Obywatelskiej winni chłopskie, względnie z inteligencji pracu- 
ii- |zgłosić się w godzinach urzędowych od 9-tejj d) śalejętanóć citani iok 
do 12-ej w Komendzie Wojewódzkiej M. O.| ej wiek od 20-stu lat do 35-ciu lat. 
f) przekonania demokratyczne potwierdzone 


x 


odpowiednimi referencjami. 

g) wymagany stan zdrowia. 

Kandydaci winni złożyć niżej wymienione 
dokumenty personalne: ~ 

1) Podanie, 

2) życiorys w 2-ch egzemplarzach, 

3) 3 fotografie formatu paszportowego, 

4) referencje wydane przez Rady Narodowe, 
lub przez organizacje społeczno-polityczne, 
świadectwo moralności wydane przez Sta- 
rostwo, 
świadectwo urodzenia (metryka) 
świadectwo lekarskie, które będzie wydane 
przez lekarza Wojewódzkiej Komendy M. 
O. na miejscu. 

8) wypełnienie kwestionariusza na miejscu, 
9) podpisanie zobowiązania na przesłużenie 
3-ch lat w szeregach Milicji Obywatel- 


| 
á 


(dawn. J. John). 
5) 
6) 
7) 


Urzędzie Bezp. Publ. w Łodzi 


weneryczne, Legionów 17 godz. I2—] I 3—6. 


lazca zechce zwrócić za wynagrodzeniem. 


V GRWR | Ul. 19 Stycznia Nr. 7 do Wydziału Gospodarczego ‘do dnia 3. X, 1946 r. skiej. 

Lekarze ZGUBIONO certyfikat do Wenezueli w 4-ch 

Dr. HENRYK PROCHACKI choroby skóry f N R egzemplarzach Fuks Bronisławy. Łaskawy zna- 
| e CÓW 


Dr. MED. M. ZAURMAN specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych przyjmuie 8 — 10 i 
5 — 7, Nawrot 8. 

Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę: 
ów i jamy ustaej, zęby sztuczne. Przyjmuje 


R KA (z Warszawy) 
specjalistka chorób skórnych,  wenerycznych 
1 kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 
godz. 12 — 1 i 3 — 5i/ 

Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 
3—6. 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
| 3—6 pp. 

Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne 
weneryczne, Żeromskiego 4! godz. 3—7-ej. 
Dr. med. Se ŻURAKOWSKI (z Warszawy) spe- 
*jalista chorób skórnych, wenerycznych i mo- 
*zopłciowych, Piotrkowska 33 godz. 12 — 1 

3 —5 

Kupno i sprzedaż 
LEGARKI—Biżuteria, kupno—sprzedaż. B. Ko- 
walski, Łódź, Piotrkowska 8. 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje t sprzeda- 
e stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
tzgowskiej. 

(SIĘGARNIA — ANTYKWARIAT, Jerzy Zie- 
iński, Łódź, ul. Piotrkowska 123, tel. 125-16. 
»oleca i kupuje książki naukowe, księgozbiory, 
ieletrystykę polską i obcą Oraz podręczniki 
zkolne, atlasy, żurnałe i t. p. 

(UPUJEMY złom srehwa (monety I używane 
rzedmioty) w kazdei ileści (aboratorium Cne- 
niczne, Pl. Wolności 2 (w podwórzu na lewej. 


NAKRYCIA stołowe „Gerlach“, Bubeli, talerze 
porcelanowe, miski dla stołówek, siatka, alumi- 
nium,  kucheńki żelazne poleca. Hurtownia 
Rzgowska 2. 

CENTRALNE WĄRSZTATY  Umundurowania 
Łódź, Sterlinga 26 zakupią igły do maszyn kra- 
wieckich i szewskich oraz części (czółenka, 
grajfery, bany itp.) Zgłoszenia kierować do 
biura. 


Różne 


RADIA — naprawia, przerabia, dorabia krótkie 
fale — szybko „tanio — fachowo pod kierow- 
nictwem zagranicznych sił fachowych Precisious 
Radio — Sienkiewcza 2. 


PRACOWNIA futer M. Sabat, dawniej Lwów 
obecnie Łódź, Piotrkowska 92/67, tel. 216-54. 
ZARZĄD MIEJSKI w Aleksandrowie Łódzkim 
odda w dzierżawę gospodarstwo rolne 60 ha. 


KAPELUSZE damskie, męskie fasonuje, 
Świeża, przerabia — pracownia kapeluszy A. 
Stegner i S-ka Łódź, Pomorska 4 (przy PI. 
Wolnośc:), (tel. 166-03). 


ZAKŁAD KRAWIECKI Antoni Latek Łódź, ul. 
Pomorska 4, tel. 259-31, poleca: gotowe ubra- 
nia i jesionki męskie i chłopięce, oraz przyj- 
muje zamówienia z powierzonych materiałów. 


SKRZYNIE transportowe wszelkiego rodzaju, 
skrzynie specjalne heblowane, skrzyneczki po- 
cztowe itp. wykonuje f-ma „Skrzynia“ pod Za- 
rządem Państwowym w Łodzi, ul. Strzelców 
Kaniowskich 77, tel. 189-06. 
Zaołiarowanmie pracy 
POTRZEBNA rutynowana maszynistka do biu 
«a Pańsiwcwych Zakładów Pizemysłu Dziz- 
wiarskiego nr. 1. (dawniej Plihal) Łódź, Krze 
mieniecka 2 Wydział Petsonałnv. 


Skład apteczny, Sienkiewicza 29. 
GORSECIAREK na dobrych warunsach poszu | xi i 
kuję Łódź, 11-go Listopada 42/45. 


ELEK TROMONTEROW 

moc przyjmie zaraz na 
Piacyd Łódź—Jułjanów, 

dwórze. 


SKRADZIONO  karię ewakuacyjna  Kołoden- 
skiej Weroniki i rodziny Puligowskich, oraz 
tymczasowe zaświadczenie tozsamości, kartki 
I-ej kat, na m-ce sierpień i wrzesień Kołoden- 
skiej Weroniki. Wieś Felicjańów Stary, gm. Dłu- 
gie pow. Brzeziny. 


samodzielnych i po- 
dobrych warunkach 
Aleja Róż 4/6 po- 


ZARZĄD MIEJSKI w Aleksandrowie Łódzkim | UNIEWAŻNIA się legit. tramwajową za m-ce 
przyjmie rutynowanego z praktyką agronoma | parzyste Kłys Wacławy, Karolewska 50. 
do zarządu gospodarstwa roinego. Oferty skła- j — r- RZE - 
dać z referencjami i warunkami do Zarządu, ZGUBIONO kartę 


| 
ANa lek Aa. |m-c wrzesień Jabłońskiej 
Miejskiego w Aleksandrowie 25: Ta Pó) 


żywnościową [-ej xat, za 
Sabiny, Wysoka 


KSIĘGOWEGO samodzielnego i pomocnika (ce) 
księgowego, obeznanych z księgowością prze- 
mysłową poszukujemy. Oferty z dokładnym 
życiorysem i odpisami świadectw należy skla- 
dać do Adm. pod „2283', 


INTELIGENTNA z dobrą prez 
samodzielnie handel „Interes“, 


Lokale 
POSZUKUJĘ sklepu okolica Nowomiejska, 
Zgierska, Plac Wolności, pośrednicy pożądani. 
Wiadomość nr. tel. 152-90. 

Zagubione dokumenty 
SKARDZIONO palcówkę Gromadzkiej Kazimie- 
ry Pabianice, Skromna 4. 


SKRADZIONO palcówkę i legit. P.P.R. Dom- 
żał Marii, Wrześnieńska 82 m. 19, 


ZGUBIONO kartę żywnościową I kategorii na 
m-c wrzesień na nazwisko Żurawlińskiego Ale- 
|xsandra, zamieszkałego w Łodzi przy ul. Łąko- 
(wej 20 m. 9. 


encją poprowad zi 


ZGUBIONO kartę z RKU. Michalaka Stani- 
sława, Wieś Pieniki gm. Buczek. 
ZGUBIONO palcówkę Jaczecha Zygmunta Wo- 
la Zaradzyńska 16 gm. Widzew. 
ZGUBIONO palcówkę Kulickiej Krystyny Pa- 
bianice, Świętokrzyska 29. 


ZGUBIONO kartę repatriacyjną 828916 i za- 
świadczenie repatriacyjne z Wilna Łunkiewicza 
Józefa. 


SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie toż- 


samości i zaświadczenia na medale wojskowe = Sj = =" VIE. = 
Błonarowiczowi Wacławowi. Wieś Czermin 11| ZGUBIONO legit. P.P.R, na nazwisko Rozen- 
gm. Bralin pow. Kępno, feld Abram, Kamienna 9 m. 17. SE. 

z FPE S E = ——-—-— |LGUBIONO kartę żywnościową |I-ej kat. za 
ZGUBIONO  palcówkę i inne dowody Piuciń- m-ce sierpień i wrzesień Grzebyka Józefa, Wy- 


skiego Bronisława Pabianice, Legionów 38. soka 25 m. 2. 
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ŁOS ROBOTNI 


CZY > — IPN: 


Nr 263 


ze sportu 


„łorolew nie ma sobie równego w Europie” 


mówi o pięściarzu radzieckim Niewadził po powrocie z Pragi 


Zupełnie 
czwartek do Łodzi nasi trzej pięściarze, któ- 
rzy weszli w skład reprezentacji Polski bio- 
rącej udział we wszechsłowiańskim turnieju 
„w Pradze. Niewadził, Olejnik i Stasiak, jak- 
kolwiek nie przywieźli tytułów mistrzów 
wszechsłowiańskich — przywieźli ze „Złotej 
Pragi” wiele wspomnień i wrażeń, 

Oddajemy głos przedstawicielowi wagi 
ciężkiej Władysławowi Niewadziłowi. 

Siedzimy we trójkę z kierownikiem sekcji 
pięściarskiej ŁKS-u ob. Sikorskim w jego biu- 
rze. Dokoła nas zgromadziło się kilku pra- 
cowników interesujących się sportem. Niewa- 
dził jest nieco onieśmielony, trzeba go chwi- 
ląmi, jak to mówią „ciągnąć za język”. 

— Najbardziej dodatnią stronq całej im- 
prezy — z uśmiechem zażenowania rozpo- 
czyna swe wrażenia z wycieczki do Pragi 
nasz rozmówca — była.. kuchnia. 

Nie dziwimy się, że nasz interlokutor roz- 
poczyna od spraw kulinarnych. Dla niego 
chcącego utrzymać wagę to sprawa bodaj 
najważniejsza. A w Pradze jak się dowiadu- 
jemy dalej z naszej rozmowy pod tym 
względem nie było najlepiej. Jedynie Polacy 
nie mogli narzekać, gdyż byli na najlepszym 
wikcie. Ale mylił by się ten, ktoby sądził, że 
pięściarze nasi byli specjalnie faworyzowa- 
ni przez gospodarzy. 

— Tak się tylko złożyło — mówi Niewa- 
dził — że pensjonat, w którym początkowo 
nas ulokowano oddano później pięściarzom 
radzieckim, a nas umieszczono w innym. Nie 
mieliśmy tu komfortu, ale za to dobrego ku- 
charza, który nam bardzo dogadzał Na 
każde nasze zawołanie znajdował się drób, 
inięso, czego nie mieli inni uczestnicy tur- 
mieju. Najgorzej było z masłem i mlekiem, 
Pojono mas tylko czarną kawą. W Pradze 
mieszkańcy masło otrzymują tylko na kart- 
ki w mikroskopijnych dawkach: 8 „deka” na 
osobę na miesiąc. 

Kończymy ze sprawami kulinarnymi I 
przechodzimy do turnieju, 

— Przede wszystkim, jaka była jego or- 
ganizacja? — pytamy. 

— Jeżeli pominiemy sędziowanie — mówi 
Niewadził — to naogół trzeba przyznać or- 
ganizacja była sprawna. Peszyła nas tylko 
publiczność, która wyjątkowo tym razem nie 
darzyła nas specjalną sympatią. Z wyjątkiem 
Olejnika, który ją porwał swą walką ze 
MERET I ROA IRT PTZ AO PD. 


z życia parćói 


ZEBRANIE DZIELNICY GÓRNEJ PRAWEJ 
Po P, Ri 

_„_. Dzielnłca Górna Prawa P,P,R, zawiadamia, 

Że w niedzielę dn, 29, IX, 46 r, o godz, 10-ej 

rano odbędzie się ogólne zebranie przy ul, Bed- 

narskiej 42, 


ZEBARNIE KOŁA TERENOWEGO CHOJNY 
P, P, R, 

Koło terenowe Chojny zawiadamia, że w 
sobotę dn, 28, IX, 46 r, o godz, 19-ej odbędzie 
wę zebranie wszystkich członków i sympaty- 
ków, Stawiennictwo obowiązkowe, 


ZEBRANIE Z.W.M-owców UCZNIÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICH. 
__ Zarząd Miejski Związku Walki Młodych w 
Łodzi zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 b.m. 
o godz. 10 rano w lokalu Zarządu Miejskiego 
Związku Walki Młodych, Plac Zwycięstwa 13 
odbędzie się Konferencja wszystkich Z. W. 
M.-owców uczęszczających do szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych. 
Obecność obowiązkowa, 
Zarząd Miejski 
Związku Walki Młodych 
Wydział Młodzieży Szkolnej 


KRONIKA ŁÒDZKA 


ZABAWA W RADOGOSZCZU, 
Koło PPR w Radogoszczu — Sz, Zgłerska 
213 urządza dziś wieczorem zabawę, 


La 

Dyżury aptek 
Rembiellński, Gdańska 90 
Szymański,. Rokicińska 8 
Zundelewicz, Piotrkowska 25 
Szlindenbuch Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicz, Limanowskiego 1 
Lipiec, Piotrkowska 193 


stawiona contra nam. 


słowacja) przegrałem na punkty, tak samo z 


— Ja — mówi nasz rozmówca o sobie — | Jugosłowianinem Virago. Z Korolewem (ZSRR) 
nie nadaję się do wagi ciężkiej. W Pradze |walczyłem nie całą rundę, ale właśnie ten 
a 


Kaa ARONA È 
Z lewej strony ringu Korolew 


Z turnieju Wszechsłowiańskiego w Pradze 


(ZSRR), 


który wszystkie swe walki w Pradze 


wygrał przez k.o. Rosjanin ma w swej karierze sportowej 103 walki wygrane 


przez nokaut. — Za Korolewem sędzia ringowy Polak Zapiatka. 


„Radomiaka nie wolno lekceważyć” 


mówi przed niedzielnym spotkaniem wiceprezes Ł.0.Z.P.N, 


W niedzielę, reprezentant okręgu łódzkiego 
w rozgrywkach o mistrzostwo Polski ŁKS, ro- 
zegra ostatni mecz przed rozgrywkami finało- 
wymi z Radomiakiem. Od spotkania tego będzie 
zależało czy ŁKS zakwalifikuje się do końco- 
wych rozgrywek. Wrazie bowiem porażki dru- 
żyna łódzka zostanie automatycznie wyelimino- 
wana. 

Posłuchajmy co tym meczu mówi wicepre- 
zes Ł.O,Z,P,N, ob, Kobyliński: 

— Życzę szczerze zwycięstwa ŁKS-owi, 
Sądzę, a właściwie jestem pewien, że gdy ŁKS 
wystąpi w pełnym składzie i będzie miał, 


Migawki z meczu „Vasutasok“ -- Zryw 


Wożźniakiewicz 


zek Bokserski nie obdarza go sympatią. Hor- 
wat zremisował bowiem z Sowińskim. Ponumo 
tego do reprezentacji Polski wystawiono So- 
wińskiego, a nie Woźniakiewicza, 
La 

— Jestem zadowolony, że. udalo nam się 
sprowadzić Węgrów do Łodzi — oświadczył 
nam po meczu wiceprezes Zrywu ob, Lempart, 

— Węgrzy byli zachwyceni przyjęciem w 
Łodzi. Zakupiliśmy im bilety powrotne do sa- 
mej Pragi, to też goście nasi byli w b, dobrych 


Przed snotkaniem Vasutasok (Budapeszt) -- Zryw (Łódź) 


PARA 


Obie drużyny przed obiektywem nasze go fotoreportera (klęczą gospodarze). 


zwycięstwem swoim przez |humorach i serdecznie 
nokaut nad Horwatem dowiódł, że Polski Zwią-; Wanż do Budapesztu. 


ochotę do gry to Radomiak zejdzie z boiska po- 
konany, ale jeżeli ŁKS zagra tak, jak. z Włoc- 
ławkiem,, to może być odwrotnie, 

— Jak twierdzą wtajemniczeni Radomiak 
jest drużyną groźną, 


NIEDZIELNY SKŁAD, i 

Jak się dowiadujemy ŁKS nie ma bynaj- 
mniej zamiaru lekceważyć swego niedzielnego 
przeciwnika i wystawia swój najsilniejszy 
skład, Będzie on wyglądał następująco: Pisar- 
ski (Styczyński), Czyżewski, Włodarczyk, Da- 
widowicz, Pegza, Kopera, Hogendorf, Baran, 
Pietrzak, Łącz i Sidor, 


na s zapraszali na re- 


= 
Węgrzy po przyjeździe do Polski tylko raz 
jeden ważyli się w Poznaniu. Później nie wy- 
magano od nich tego zadawalając się protokó- 
łem poznańskim; Oczywiście rezultat _ był 
taki, że każdy z nich miał nadwagę, gdyż ape- 
tyty mieli dobre, a kuchnia polska bardzo im 
smakowała. 
Sędzia punktowy na meczu Vasutasok — 
Zryw ob, Sikorski był zdania: że Pietrasik zre- 
misował z Szabo, Trzęsowski wygrał z Kissem. 

a Kapocsy zwyciężył Bednarza, 
(Kr.) 


j 
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niespodziewanie wrócili we |Szczerbakowem, zwykle publiczność była na-; stoczyłem trzy walki. Z Livańskym (Czecho- |mecz muszę uważać 


za pewnego rodzojd 
sukces, gdyż najdłużej wytrzymałem „atomo2- 
we obmby” Rosjanina. Korolew wszystkie 
walki w Pradze wygrywał przez nokaut. W. 
swej karierze sportowej ma już ich 103 (1) 
Jest to kolos, waży około 115 kg, jest bardzo 
szybki i posiada nieludzki wprost cios. W, 
Europie z pewnością nie znajdzie równotzęd= 
nego przeciwnika, Pod koniec pierwszej tun- 
dy otrzymałem cios w pachwinę. Stwierdziło 
ło dwóch lekarzy, jednak protest naszego 
kierownictwa nie odniósł skutku. 

— Przed tym ciosem — dodaje Niewadził 
— zapoznałem się z siłą ;pięści mego prze 
ciwnika jeszcze dużo wcześniej. Po wymianie 
kilku wstępnych ciosów Rosjanin trafił mnie 
sfingiem w głowę. Myślałem, że spadła mi 
na nią... cegła, takiego doznałem wstrząsu. 

Na zakończenie zadajemy jeszcze jedno 
pytanie. 

— Który z naszych pięściarzy najlepiej 
wypadł w Pradze? 

— „Kolka” był chyba z nas wszystkich 
najlepszy — mówi po krótkim zastanowieniu 
Niewadził, Ale trzeba przyznać, że Grzywocz 
również nie zawiódł pokładanych w nim nas 
dziei. e 

— Z zespołów zaś biorących udział na tur= 
nieju praskim najbardziej podobali mi się 
Rosjanie. Są oni wszyscy bardzo szybcy, sil- 
ni i walczą stylem przypominającym styl 
amerykański. z. Kr. 
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ŁÓDZKA KL. A RUSZA ZE STARTU 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się roz+ 
grywki piłkarskie o mistrzostwo łódzkiej kl; 
A. Inauguracją tych rozgrywek będzie mec? 
Widzew — ZZK. 

Spotkanie to odbędzie 
ŁKS-u o godzinie 15.30. 

W niedzielę odbędą się dalsze mecze, 
a mianowicie: Centralna Szkoła Of. W. P. — 
Lechia (Tomaszów), Zjednoczone — PTC: 
TUR — Concordia (Piotrków). 


się na Polsky 


Z BOISK KLUBÓW FABRYCZNYCH 
W meczu towarzyskim k. s. Podgórze, przy 
Łódzkiej Fabryce Nici, rozegrał towarzyskie 
spotkanie z zespołem Eisenbruna, zwycięża+ 
jąc po ładnej grze 7:1 (3:0). Bramki strzes 
lili: Miszczak 4, Kaczmarek 2, Jarzębski 1. 
LJ 


W niedzielę o godzinie 11 grać będą nd 
boisku k. s. Podgórza dwa zespoły fabrycz< 
ne: k, s. Jesień (Zakłady Steinerta) z k s. Pods 
górze. Spotkanie to będzie miało charakter 
towarzyski. O godzinie 9 przedmecz drugich 
drużyn. 


MISTRZOSTWA POLSKI W 5 I 10-BOJU 

Dziś o godzinie 16 rozpoczynają się nd 
boisku ŁKS-u mistrzostwa Polski w pięciobo- 
ju pań i dziesięcioboju mężczyzn z udziałem 
czołowych zawodniczek i zawodników Pol- 
ski. 

W ramach tych zawodów odbędzie si$ 
mecz DKS—Wisła. 


NA ODBUDOWĘ C. I. W. F.-u WALCZĄ 
DZISIAJ PIĘŚCIARZE 

Zapowiedziane na dzisiaj i jutro dokoń- 
czenie mistrzostw Polski w wadze średniej 
wskutek kontuzji Kolczyńskiego zostało w 
ottatniej chwili odwołane. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbędą 
się jednak zapowiedziane walki z udziałem 
najlepszych pięściarzy łódzkich na odbudo- 
wę C. I. W. F-u. 

Początek zawodów o godzinie 19, a w niez 
dzielę o godz. 11.30. í 


DZISIAJ NA TORZE W HELENOWIE 

Dzisiaj o godzinie 15.30 na torze kolar- 
skim w Helenowie odbędą się ciekawe za- 
wody kolarskie o mistrzostwo Łodzi dla mło* 
dzików. 

Mistrzostwa odbędą się w dwóch konku- 
rencjach 1000 metrów i 10 okrążeń toru, W 
programie przewidziany jest wyścig na 10 
okrążeń toru i wyścig amerykański dla zde 
wodników licencjonowanych, 


A OFIARY. 
Wydz. Kobiecy przy Dzielnicy P.P.R, Śród- 
miejskiej Lewej ofiarował zł. 2.000,— (dwa 


tysiące) na odbudowę Warszawy i zł, 2.000,— 
(dwa tysiące) na budowę domu K. C, w War 
szawie. 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł. 21, — W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. 
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